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R E K L A M A

\\\	 JÓZEFOSŁAW

Ogromne emocje wzbudza 
w Józefosławiu remont ulicy 
Osiedlowej. Mieszkańcy złożyli 
nawet protest do Burmistrza 
Miasta i Gminy Piaseczno.

C hodzi o jedną z ulic biegnących od 
Geodetów do ulicy Działkowej, któ-

ra z kolei pod Lasem Kabackim przez 
Kierszek prowadzi do Warszawy i do Pu- 
ławskiej. Osiedlowa siłą rzeczy jest więc 
ulicą spełniającą wiele funkcji. Korzy-
stają z niej matki z wózkami, małe dzie-
ci, rowerzyści, spacerowicze oraz prze-
de wszystkim kierowcy samochodów, 
którzy m.in. tą drogą jadą do Warszawy.  

\\\	 Mieszkańcy protestują
Ruch samochodowy jest oczywi-

stym zagrożeniem dla pieszych oraz 
rowerzystów, dlatego administracja 
państwowa, poza tworzeniem planów 
rozbudowy dróg i autostrad, od lat opra-
cowuje sposoby na uspokajanie ruchu 
w obszarach zamieszkania, dokładnie 
takich jak wieś Józefosław. 

\\\	 GÓRA KALWARIA

Państwowe Muzeum Archeologiczne w sierpniu zakończyło 
dziewiąty  sezon wykopalisk w starorzeczu Wisły pod zamkiem  
w Czersku. 

Uspokajają 
Osiedlową

To nie koniec 
badań w Czersku

Ulica Osiedlowa w trakcie remontu

Miejsce, w którym odnaleziono cmentarzysko sprzed 2000 lat

dokończenie na str. 5

Obecni dzierżawcy chcieliby wyremontować istniejąca bazę noclegową.

\\\	 PIASECZNO

Kwestia czasu
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AKTUALNOŚCI

\\\	 POWIAT

Dzięki Krajowej Mapie 
Zagrożeń Bezpieczeństwa 
mieszkańcy mogą szybko 
poinformować policję  
o sytuacjach, które negatywnie 
wpływają na ich poczucie 
bezpieczeństwa.

P olska policja kolejny raz wyszła  
naprzeciw oczekiwaniom obywa- 

teli. Obecnie już we wszystkich woje-
wództwach w Polsce funkcjonuje Kra-
jowa Mapa Zagrożeń Bezpieczeństwa. 
Jest to narzędzie, które umożliwia 
mieszkańcom w prosty sposób wska-
zywać miejsca, w których zagrożone 
jest ich bezpieczeństwo oraz porządek 
publiczny.

Aplikacja znajduje się na stronie in-
ternetowej policji. Jest bardzo łatwa w 
obsłudze. Wystarczy wybrać jedną z 25 
kategorii zagrożeń, zaznaczyć określony 
obszar występowania na mapie i wpi-
sać datę zdarzenia. Mapa uwzględnia 
zarówno przestępstwa i wykroczenia, 
jak i sytuacje, które w subiektywnym 
odczuciu osób negatywnie wpływają 
na ich poczucie bezpieczeństwa. Zgła-
szać można między innymi: spożywanie 
alkoholu w miejscach niedozwolonych, 
znęcanie się nad zwierzętami, akty 
wandalizmu, a także nielegalne rajdy 
samochodowe czy używanie środków 
odurzających. Wszystkie informacje 
wędrują do policji, która dokładnie 
analizuje, czy zgłoszenie jest zasadne. 
System jest na bieżąco aktualizowany, 
a z jednego komputera można zgłosić 
maksymalnie jedno zagrożenie na dobę.

– Nawet drobne sprawy mogą do-
prowadzić do poważnych przestępstw 
– to jest motto, które najlepiej oddaje 
inicjatywę Mapy Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa – mówił minister Mariusz Błasz-
czak w czasie konferencji na temat 
KMZB.

Interaktywna mapa opiera się o in- 
formacje gromadzone w policyjnych 
systemach informatycznych, te pozy-
skiwane od społeczeństwa w wyniku 

bezpośrednich kontaktów i debat oraz 
od internautów.

Mimo iż projekt wszedł w życie sto-
sunkowo niedawno, nasz powiat został 
już całkiem dobrze oznakowany. W gmi-
nie Piaseczno odnotowano 42 zagroże-
nia – część z nich jest jeszcze weryfiko-
wana – w tym zdecydowana większość 
dotyczy nieprawidłowego parkowania 
(rejon ulicy Bocianiej). Prawie połowę 
mniej zgłoszeń znajduje się na obszarze 
Lesznowoli, aczkolwiek większość nie 
została póki co zweryfikowana. W Tar- 
czynie kilkakrotnie zwrócono uwagę  
na przekraczanie dozwolonej prędko-
ści. Mieszkańcy Góry Kalwarii informu-
ją zaś policję o spożywaniu alkoholu  

w miejscach publicznych (np. przy uli-
cy Pijarskiej) oraz używaniu środków 
odurzających (teren byłej jednostki 
wojskowej). W chwili pisania artykułu 
Konstancin-Jeziorna oraz Prażmów nie 
miały zaznaczonych na swoim terenie 
żadnych zagrożeń. Całość jednak dy- 
namicznie się zmienia.

Jak na razie Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa cieszy się dużą popu-
larnością użytkowników, o czym świad-
czy ponad 650 tysięcy odsłon. Na koniec 
tylko przypomnijmy jeszcze, że strona 
nie służy do zgłaszania potrzeby pilnej 
interwencji – w takich przypadkach na-
leży korzystać z numerów alarmowych.

Rafał Lipski

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Projekt miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego wzbudził 
niezadowolenie części 
mieszkańców.

W poniedziałek 10 października  
w sali posiedzeń Urzędu Miasta 

i Gminy Konstancin-Jeziorna odbyła się 
dyskusja publiczna nad rozwiązaniami 
przyjętymi w projekcie miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzenne-
go obszaru północno-zachodniej części 
Konstancina-Jeziorny. Na spotkanie po-
stanowiła przyjść spora grupa miesz-
kańców bezpośrednio zainteresowa-
nych tematem. Po przedstawieniu naj-
ważniejszych założeń planu nadszedł 
czas na zadawanie pytań. Tych było 
bardzo wiele, ponieważ mieszkańcy 
mieli dosyć dużo zastrzeżeń.

– Jedni będą mieli usługowe, a dru-
dzy mieszkaniowe? Lepsi i gorsi są? – 
pytał jeden z mieszkańców w kontek-
ście przeznaczenia terenów.

Wątpliwości dotyczyły między 
innymi również dróg i ich szerokości, 
obszarów zielonych, ograniczeń związa-
nych z nachyleniem połaci dachowych, 
możliwości budowy własnych studni, 
a także kwestii rozebrania ogrodzeń. 
Dyskusja była momentami nerwowa, 
ale pracownicy urzędu gminy starali się 

odnieść się do wszelkich obiekcji. Nie 
brakowało jednak cierpkich słów.  

– W budynku, w którym prowadzę 
działalność gospodarczą, będę musiał 
wywiesić wywieszkę „uwaga na stopy, 
mogą państwu przejechać” – irytował 
się inny mieszkaniec w związku z sze-
rokością jednej z dróg.

– W mojej ocenie to oznacza zmniej- 
szenie dochodów z podatku od osób 
fizycznych, bo po prostu ci najbogatsi 
mieszkańcy nie mogą sobie pozwolić na 
to, żeby jechać półtorej godziny w jedną 
stronę i półtorej w drugą – mówiła z ko-
lei jedna mieszkanka odnośnie do moż-
liwych problemów komunikacyjnych.

Każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu, może 
wnieść uwagi, o czym mieszkańcy byli 
kilkakrotnie informowani. Nieprzekra-
czalny termin przypada na 7 listopada. 
Projekt planu dostępny jest w biuletynie 
informacji publicznej.

– Uwagi rozpatruje burmistrz.  
Jeżeli je uwzględnia, nanosimy zmiany, 
rozważamy wyłożenie. Jeżeli odrzuca, 
to plan idzie na sesję rady miejskiej  
i rada miejska głosuje albo za odrzu-
ceniem uwagi, albo za przyjęciem 
uwagi. Jeżeli rada miejska uwagę przyj-
mie, to plan wraca dalej do poprawek,  
jeżeli odrzuci uwagę i zatwierdzi plan, 
to taka osoba może zaskarżyć cały  
plan, wzywając wcześniej radę do usunię- 
cia naruszenia prawa – usłyszeli zebrani.

Rafał Lipski

Niebezpieczne miejsca

Plan pełen zastrzeżeń

Krajowa Mapa Zagrożeń Bezpieczeństwa – źródło: gsip.konstancinjeziorna.pl

R E K L A M A
\\\	 P0wiat na sygnale

\\\  We wrześniu doszło do kradzieży 
w jednym ze sklepów w Konstancinie-
Jeziornie. Mężczyzna wszedł do marketu 
i z działu z alkoholem zabrał 3 butelki 
markowej whisky, a potem ominął kasę 
i uciekł, kopiąc ochroniarza. Policja 
zabezpieczyła nagrania z monitoringu, 
dzięki którym udało się rozpoznać 
poszukiwanego mężczyznę. Okazało 
się, że niejednokrotnie wchodził w 
konflikt z prawem, dlatego bez probl-
emu został rozpoznany przez jednego 
z funkcjonariuszy. Mężczyzna został 
namierzony i dowieziony do Konstanc-
ina-Jeziorny, gdzie przedstawiono mu 
zarzut kradzieży, jak i uszkodzenia ciała 
pracownika ochrony sklepu. Sprawca, 
33-latek, dobrowolnie poddał się karze 
4 miesięcy pozbawienia wolności.

\\\  Na parkingu przy supermarkecie 
na ul. Jarząbka doszło do uszkodzenia 
20 aut. Sprawca lub sprawcy wybili 
we wszystkich samochodach szyby 
i porysowali karoserię niektórych  
z nich. Część aut została okradziona  
z głośników i nawigacji. Wszystkie osoby 
mogące pomóc w ustaleniu okoliczno- 
ści, a przede wszystkim sprawców tej  
dewastacji prosi się o kontakt bez- 
pośredni lub telefoniczny z policjanta- 
mi z komisariatu w Lesznowoli tel.  
22 60 45 840.

\\\  Do komisariatu w Zalesiu Górnym 
zgłosił się mieszkaniec Wólki Kozo-
dawskiej, który oznajmił, że w pob-
liskim lesie zauważył porzucony rower. 
Jednoślad był markowy i nowy, a po 
sprawdzeniu w systemie okazało się, 
że nie jest zarejestrowany jako poszuki-
wany. Policjanci poszukują obecnie jego 
właściciela. 

\\\  W ubiegłym tygodniu policjanci z 
Konstancina-Jeziorny otrzymali infor- 
mację o kradzieży sklepowej. Okazało 
się, że sprawca na widok radiowozu 
zaczął uciekać. Udało mu się dostać do 
jednego z autobusów jadących w ki-
erunku Warszawy, jednak już na kolej-
nym przystanku został zatrzymany. Miał 
przy sobie 24 opakowania kawy, którą 
ukradł ze sklepu. Na komendzie okazało 
się, że jest też poszukiwany w sprawie 
innej kradzieży – alkoholu i zestawu su-
shi, które zabrał ze stacji paliw. 



3NR 123 (4) 19 PAŹDZIERNIKA 2016AKTUALNOŚCI

R E K L A M A

Obecnie prace nad uspokojeniem 
ruchu prowadzone są m.in. w Śródmieś-
ciu Warszawy.

Projektanci na zlecenie Gminy Pia-
seczno zaprojektowali na ulicy Osiedlo- 
wej ciąg pieszo-jezdny, na którym będzie 
obowiązywało ograniczenie prędko- 
ści, a piesi i rowerzyści będą mięć takie 
same prawa jak inni uczestnicy ruchu.

Protestować przeciwko temu roz-
wiązaniu zaczęli… mieszkańcy ulicy 
Osiedlowej, którzy wystosowali do 
Burmistrza protest. 

Sołtys wsi Józefosław Jan Dąbek, 
który sam mieszka na Osiedlowej, na-
pisał nam: „Mieszkańcy uważają, że 
remont ulicy Osiedlowej, która była w 
dobrym stanie i w miarę bezpieczna, 
był niepotrzebny. Na dzień dzisiejszy w 
Józefosławiu mamy wiele ważniejszych 
potrzeb niż ulica Osiedlowa. Uważają 
wydanie ponad 300 tysięcy złotych na 
przebudowę tej ulicy za marnotrawstwo 
środków publicznych i prywatnych, bo 
ulica Osiedlowa powstała również ze 
środków finansowych mieszkańców. 
Mieszkańcy rozważają zgłoszenie tego 
faktu do odpowiednich instytucji. Po-
nadto są oburzeni faktem, iż bez jakiej-
kolwiek konsultacji przeprowadzono 
eksperyment na ich ulicy oraz tym, że 
nikt ich nie poinformował o planowa-
nym remoncie! Mają wielki żal do pana 
Radnego, że przeorganizował drogę 

wprowadzając ciąg pieszo-rowerowy 
na jezdni. Uważają, że te prawie 70% 
gruntu, którego Gmina jest właścicie-
lem, powinno zostać zagospodarowane 
tak, jak było to w planach wcześniej-
szych”.

\\\	 Uspokajanie ruchu
Zapytaliśmy więc Urząd Miasta  

o remont Osiedlowej.
– Józefosław to nowoczesne osied-

la, które potrzebują nowoczesnych roz-
wiązań – mówi burmistrz Zdzisław Lis. 
– Zachowanie pana Dąbka to czysta hi-
pokryzja, gdyż to zaniedbania poprzed-
nich władz doprowadziły do chaosu na 
tym obszarze, a my naprawiamy błędy 
i proponujemy projekty, które z jednej 
strony poprawią komunikację, a z dru-
giej wymuszą bezpieczne zachowanie 
na drodze – dodaje burmistrz.

Mieszkańcy zabiegali o chodniki, ale 
gmina z jednej strony nie ma potrzeb-
nych gruntów, a ich pozyskanie to wie-
loletnia procedura i konflikty społeczne, 
z drugiej strony poszerzenie pasa dro-
gowego skutkowałoby zwiększeniem 
ruchu tranzytowego, czego również 
nie chcą mieszkańcy. Uporządkowanie 
ruchu za pomocą nowoczesnych środ-
ków uspokojenia ruchu to pierwszy taki 
projekt na tym obszarze, a koszt reali-
zacji 300 tys. zł jest nieporównywalnie 
mniejszy niż budowa drogi w zakresie 
wynikającym z miejscowego planu.

– Nie należy łączyć tego wydatku 
z innymi realizacjami w Józefosławiu, 
gdyż pozostałe inwestycje drogowe jak 
budowa ul. Wilanowskiej, Geodetów, 
skrzyżowania Cyraneczki czy Wenus są 
niezagrożone, środki są zabezpieczone 
zarówno w budżecie, jak i wieloletnim 

planie inwestycyjnym i jesteśmy w trak-
cie realizacji tych zadań – mówi Łukasz 
Wyleziński, kierownik biura promocji  
i informacji.

Z kolei Robert Widz, radny z Józe-
fosławia, który był autorem wniosku o 
remont ulicy Osiedlowej, mówi nam, jak 
ta ulica będzie wyglądała po remoncie.

– Ulica nie będzie zwężona, będzie 
dokładnie taka, jaka jest obecnie, zamie-
ni się natomiast w ciąg pieszo-jezdny 
z nowoczesnymi elementami spowol-
nienia ruchu, gdzie piesi będą mieli 
równorzędne prawa z samochodami 
– odpowiedział radny.

Niewątpliwie w całej sprawie za-
brakło rozmów z mieszkańcami i tłu-
maczenia tego, jak na Gminę Piaseczno, 
innowacyjnego rozwiązania. Robert 
Widz na swojej stronie pisał o remon-
cie i jego przebiegu już w styczniu tego 
roku, podając również numer telefonu 
do odpowiedzialnego za tę inwestycję 
urzędnika. Widząc jednak ogólne zdzi-
wienie mieszkańców i ich dezorientację, 
ewidentnie zabrakło działań informa-
cyjnych, które powinny być prowadzone 
w taki sposób, aby dostarczyć jak naj-
większej ilości mieszkańców zrozumia-
łe i wiarygodne informacje o projekcie. 
Termin remontu także jest niefortunny.

– Remont wypadł przed budową 
Wilanowskiej i Cyraneczki, które się 
opóźniły. Stworzyło to wrażenie, że robi 
się rzeczy mało ważne, nie robiąc tych 
zasadniczych. A te zasadnicze rzeczy 
się toczą, remont Osiedlowej nie zagra-
ża ich realizacji. Wierzę, że gdy te inne 
ważne ulice zostaną przebudowane, 
mieszkańcy zobaczą również sens tego 
remontu – mówi nam Robert Widz. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Uspokajają 
Osiedlową

\\\	 GOŁKÓW

W zeszłym tygodniu przed 
przejściami dla pieszych koło 
szkoły w Gołkowie pojawiły 
się długo wyczekiwane progi 
zwalniające.

O  te progi trwała wieloletnia walka 
z Powiatem. Poprzedniej dyrekcji 

szkoły udało się wywalczyć sygnali-
zację świetlną, ale progów już nie. Po 
wyborach i zmianie Zarządu Powiatu 
Starostwo dalej nie wyrażało zgody. Do 
próśb Rady Rodziców oraz nowej dy-
rektor Alicji Czarneckiej przyłączyli się 
radni Rady Miejskiej Michał Rosa i Anna 
Krasuska, a nawet wiceburmistrz Han-

na Kułakowska-Michalak. W końcu w 
zeszłym tygodniu zamontowano progi. 

Wojewoda z kolei nakazał niedaw-
no rozebranie innych progów na drodze 
powiatowej w Bobrowcu, czyli zasadni-
czo na tym samym ciągu komunikacyj-
nym, co ulica Główna w Gołkowie. 

Ponieważ koło szkoły jeżdżą auto-
busy ZTM, powstały progi wyspowe. 
Mieszkańcy komentują, że jeden z 
progów jest za daleko od przejścia dla 
pieszych.

– Przepisy nakazują, aby próg zwal-
niający znajdował się w odległości co 
najmniej 40 metrów od przystanku, 
który stoi właśnie koło przejścia dla pie-
szych – mówi nam radny Michał Rosa.

Joanna Grela 

Progi na Głównej
Nowe progi zwalniające koło szkoły w Gołkowie

fot
:

 M
ichał


 

Rosa
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
promocja      

 BURMISTRZ MIASTA I GMINY PIASECZNO
Ogłasza drugi pisemny nieograniczony przetarg na wynajem lokalu użytkowego, usytuowanego w budynku na terenie skateparku  

przy ul. Wojska Polskiego w Piasecznie.

Przedmiotem najmu jest lokal użytkowy o powierzchni 11,15 m2 z prze- 
znaczeniem na prowadzenie działalności usługowo-handlowej związanej  
ze sportem i rekreacją.
Okres obowiązywania umowy: 3 lata.
Miesięczna stawka wywoławcza czynszu za wynajem 1 m2 powierzchni 
netto wynosi  25,00 zł. + VAT 23%.
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości  
557,50 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt siedem złotych   50 /100). 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacać   do kasy Urzędu Miasta  
i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 lub przelewem na konto: 
12 1060 0076 0000 3310 0018 5094 do dnia  16.11.2016 r. z dopiskiem:  
„PRZETARG NA WYNAJEM LOKALU UŻYTKOWEGO, USYTUOWANEGO  
W BUDYNKU NA TERENIE SKATEPARKU  W   PIASECZNIE”
Wadium oferenta, który wygrał przetarg nie podlega zwrotowi, a zalicza się 
je na poczet kaucji.
Skutkiem uchylenia się od zawarcia umowy jest utrata wadium.

Złożona w ofercie stawka czynszu za 1 m2 nie może być równa lub niższa  
niż stawka wywoławcza. Złożenie oferty zawierającej propozycję stawki 
czynszu za 1 m2 równej lub niższej niż cena wywoławcza spowoduje  
odrzucenie oferty. 
Niezależnie od czynszu z tytułu najmu lokalu Najemca zobowiązany będzie 
do uiszczania opłat z tytułu bieżących kosztów eksploatacyjnych (energia 
elektryczna, zużycie wody i odprowadzenie ścieków, centralne ogrzewanie, 
itp.). 
Najemca we własnym zakresie i na własny koszt dokona niezbędnego 
wyposażenia w rzeczy ruchome najmowany lokal w celu dostosowania go 
do prowadzenia swojej działalności. 
Umowa najmu będzie obowiązywała od 1 grudnia  2016 r. 
Burmistrz zastrzega, iż termin rozpoczęcia obowiązywania umowy może 
ulec zmianie.
Przy wyborze najkorzystniejszej oferty komisja przetargowa będzie brała 
pod uwagę jako jedyne kryterium zaoferowaną cenę.
Komisja przetargowa nie zakwalifikuje ofert do części niejawnej przetargu, 
jeżeli:
• nie odpowiadają warunkom przetargu,
• zostały złożone po wyznaczonym terminie,
• nie zawierają danych, jakie zgodnie z warunkami przetargu powinna 
zawierać oferta lub dane te są niekompletne,
• do ofert nie dołączono kopii dowodu wpłacenia wadium,
• są nieczytelne lub budzą wątpliwości co do ich treści.
Oferta powinna zawierać:
• imię i nazwisko, oraz adres oferenta albo nazwę lub firmę oraz siedzibę, 

jeżeli oferentem jest osoba prawna   lub inny podmiot, adres do korespon- 
dencji, telefon  kontaktowy
• aktualny odpis z właściwego rejestru lub zaświadczenie o wpisie do ewi- 
dencji działalności gospodarczej, w przypadku spółek wymagana jest 
umowa spółki lub statut, w przypadku osób rozpoczynających działalność 
gospodarczą kopię wniosku o wpisie do ewidencji działalności gospodarczej 
• oświadczenie o zapoznaniu się z regulaminem postępowania przetar-
gowego, wzorem umowy najmu oraz stanem technicznym lokalu,
• kopię dokumentów: NIP, REGON  
• oferowaną wysokość stawki czynszu netto za 1 m² powierzchni całkowitej 
lokalu w wymiarze miesięcznym, wyrażoną w PLN, do dwóch miejsc po 
przecinku - zapis liczbowy i słowny oferowanej stawki,  
• proponowany rodzaj działalności,
•  aktualne zaświadczenie o niezaleganiu na podstawie art. 306a Ustawy- 
Ordynacja Podatkowa,
•  aktualne zaświadczenie o niezaleganiu w opłatach składek ZUS,
• dowód wpłaty wadium.
• czytelny podpis oferenta na każdym składanym dokumencie oraz datę 
sporządzenia oferty, brak czytelnego podpisu na którymkolwiek dokumen-
cie załączonym do oferty spowoduje odrzucenie oferty.
Oferty podpisane należy składać w zamkniętej kopercie formatu A4,  
ostemplowanej bądź podpisanej w miejscu zaklejenia, w kancelarii Urzę- 
du Miasta i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 w terminie do dnia  
16.11.2016 r. do godz. 1030 z napisem na kopercie:
„PRZETARG NA WYNAJEM LOKALU UŻYTKOWEGO, USYTUOWANEGO  
W BUDYNKU NA TERENIE SKATEPARKU  W   PIASECZNIE.”
Otwarcie ofert nastąpi w dniu  16.11.2016 r. o godz. 1100 w sali  nr 89, III 
piętro w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5.
Oferenci mogą dokonać wizji przedmiotowego lokalu – w tym celu lokal 
będzie udostępniony w dniu 09.11.2016 r.  od godz. 1300  do godz. 1400. 
Dokumenty do przetargu należy pobrać  w pokoju nr 90 w siedzibie UMiG 
Piaseczno.
Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Miasta  
i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 w pokoju nr 90 lub pod nr tel. 
22/70-17-529.
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno zastrzega sobie:
- �możliwość unieważnienia postępowania w całości lub w części bez po-

dania przyczyn.
- �prawo zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert i bez po-

dania przyczyn.
O wynikach przetargu oferenci będą zawiadomieni w formie pisemnej.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno 
inż. Zdzisław Lis

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno zaprasza na kongres organizacji pozarządowych, który odbędzie 
się w dniu 29 listopada 2016 r., o godz. 16:30 w sali konferencyjnej Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno 
ul. Kościuszki 5.
Tematem Kongresu będzie współpraca Gminy Piaseczno z organizacjami pozarządowymi oraz doko-
nanie wyboru członków Rady Działalności Pożytku Publicznego. 
Zapraszam do zgłaszania kandydatów chcących reprezentować organizacje pozarządowe w Radzie 
Działalności Pożytku Publicznego Gminy Piaseczno zgodnie z Uchwałą Nr 599/XXII/2016 Rady Mie-
jskiej w Piasecznie, w sprawie określenia organizacji i trybu działania Rady Działalności Pożytku Pub-
licznego Gminy Piaseczno oraz trybu powoływania jej członków i brać czynny udział w jej pracach. 
Zgłoszenia kandydatów do Rady można dokonać w terminie 14 dni przed Kongresem, t.j. do dnia 14 
listopada 2016 roku w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5.
Druk formularza zgłoszenia kandydata na Kongres Organizacji Pozarządowych dostępny jest na stronie 
internetowej Gminy Piaseczno w zakładce „Organizacje pozarządowe” lub do pobrania w Kancelarii 
Urzędu Miasta. 
Uzyskanie informacji: rss@piaseczno.eu lub  tel. (22) 70 17 636 w godz. pon.- piat. 8.00 – 16.00

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno zaprasza  
przedstawicieli organizacji pozarządowych na szkolenie:

Nowe druki ofert, umów i sprawozdań  
w zakresie zlecania zadań publicznych organizacjom pozarządowym

w dniu 8 listopada 2016 roku od godziny 16.30 w sali konferencyjnej Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno
Prowadzący – Artur Gluziński
Od wielu lat zajmuje się zagadnieniami współpracy administracji publicznej z organizacjami poza- 
rządowymi. Były pracownik Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej. Wykładowca akademicki, 
doświadczony szkoleniowiec. Autor książki „Ustawa o działalności pożytku publicznego i o wolon-
tariacie” (Wyd. DIFIN). Powołany przez Ministra Rozwoju Regionalnego na eksperta do oceny pro-
jektów realizowanych w ramach programów operacyjnych na lata 2007-2013 w dziedzinie „Uma- 
cnianie społeczeństwa obywatelskiego, w tym wsparcie organizacji pozarządowych oraz partnerów 
społecznych i gospodarczych”. 
Uczestniczy w ocenie projektów w ramach Rządowego Programu Fundusz Inicjatyw Obywatelskich.
PROGRAM:
1. �Rozporządzenie Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej z dnia 17 sierpnia 2016 r. w sprawie 

wzorów ofert i ramowych wzorów umów dotyczących realizacji zadań publicznych oraz wzorów 
sprawozdań z wykonania tych zadań.

2. �Przepisy przejściowe – termin wejścia w życie nowych druków, zasady rozliczeń zadań zleconych  
w oparciu o Rozporządzenie z 2010 roku.

3. �Omówienie druku oferty – zmiany w odniesieniu do dotychczasowego druku oferty: 
– wymagania w stosunku do ogłoszenia – określenie rezultatów zadania, 
– nowy wymiar kosztorysu, zasady angażowania wkładu rzeczowego, 
– wymogi dotyczące załączników, 
– nowa oferta stosowana przy reegrantingu.

4. �Umowa realizacji zadania publicznego: 
– umowa stosowana w procedurze konkursowej, 
– umowa stosowana w mechanizmie małych grantów

Zaproszenie 

Zaproszenie 

\\\	 ZALESIE GÓRNE

Przyszłość Ośrodka Wisła  
w Zalesiu Górnym zależy od 
tego, na jak długi okres powiat 
zdecyduje się wydzierżawić te 
tereny, za jaką sumę oraz komu. 

W raz z końcem roku zakończy 
się trzyletni okres dzierżawy 

rekreacyjnej części Ośrodka Wisła 
obecnemu inwestorowi. Przypomnieć 
należy, że to z inicjatywy kilku mło-
dych miłośników sportów wodnych 

Ośrodek Wisła znowu ożył. Obecni 
inwestorzy od początku mówili o tym, 
że szanse na konkretne zmiany dawa-
łaby wieloletnia dzierżawa. W trzy-
letnim okresie nikt nie zainwestuje 
bowiem dużych pieniędzy. 

W związku z tym uchwała, która 
pojawiła się na wrześniowej sesji ra-
dy powiatu, dotycząca dzierżawy te-
renów OW na 18 lat, wzbudziła spore 
zainteresowanie radnych. W związku 
z licznymi pytaniami, na które radni 
chcieli otrzymać odpowiedź, zanim 
wyrażą zgodę na wieloletnią dzierża-

wę powiatowego mienia, postanowio-
no zdjąć uchwałę z porządku obrad i 
dać wszystkim szansę na bliższe za-
poznanie się z tą kwestią.

\\\	 Będzie w końcu plan?
W ubiegłym tygodniu odbyło się 

posiedzenie Komisji Strategii Gospo-
darczej, Ochrony Środowiska i Rol-
nictwa. Zaproszono na nią nie tylko 
obecnych dzierżawców, ale również 
wiceburmistrza Piaseczna Daniela 
Putkiewicza. Ten ostatni przybliżył 
zgromadzonym projekt zmiany miej-

scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego oraz realny termin, 
w którym może on zostać uchwalony. 
Plan obejmuje spory obszar Lasów 
Chojnowskich, znacznie wykraczają-
cy poza sam teren zajmowany przez 
Ośrodek Wisła. 

– Ponieważ gmina przeprowa-
dziła konsultacje z mieszkańcami  
i plan jest zgodny z ich oczekiwaniami, 
są szanse, że nie będzie problemów  
z uzgodnieniami, a wtedy są szanse na 
finalizowanie prac nad planem wios-
ną przyszłego roku – poinformował 
Putkiewicz.

W planie uwzględniono obszary 
z dopuszczalną zabudową do 12 i 
14 metrów. Miałyby to być obiekty 
hotelowe, gastronomiczne lub spor-
towe zlokalizowane na terenach, 
na których obecnie już znajdują się 
tego typu zabudowania. Planowana 
jest także budowa parkingu wielo-
poziomowego. Kwestie te zostały już 
uzgodnione z Lasami Państwowymi 
– Nadleśnictwem Chojnów, bowiem 
spora część terenów objętych pla-
nem jest własnością Skarbu Państwa 
zarządzaną przez Lasy Państwowe 
właśnie. W tym również część terenu 
przeznaczonego przez powiat pod 
dzierżawę. Stąd maksymalny okres 
dzierżawy kończy się w roku 2034, 
bowiem wówczas kończy się okres 
30 lat, na który powiat wydzierżawił 
część działek od Lasów Państwowych 
– Nadleśnictwo Chojnów.

\\\	 Hotel raczej nie wchodzi  
w grę

Obecni dzierżawcy nie ukrywają, 
że są zainteresowani przedłużeniem 

umowy, ale uzależniają to zarówno 
od okresu umowy, jak i jej szczegóło-
wych warunków. Przyznają, że mają 
środki na rozwój, ale na razie szcze-
gółów nie chcą ujawniać, bo jak wia-
domo dzierżawca zostanie wyłoniony 
drogą konkursu.

– Chcielibyśmy podjąć się rewi- 
talizacji części wypoczynkowej –  
mówił Łukasz Kuligowski. – Na pew-
no zadbać o bazę gastronomiczną,  
w tym utworzyć jedną restaurację 
całoroczną. 

Przyznali, że o budowie hotelu 
przy 18-letniej dzierżawie nie ma 
mowy, bo nikt w to nie zainwestu-
je. Zwłaszcza, że gośćmi Ośrodka są 
głównie mieszkańcy okolic Warsza-
wy, raczej niezainteresowani poby-
tem w hotelu. Nie chcą go również 
mieszkańcy Zalesia Górnego.

– Na pewno wszystkie budynki 
wymagają remontów – zauważył Ku-
ligowski. – Jeśli będzie sroga zima, to 
wiele z nich ulegnie dalszej degrada-
cji.

Przewodniczący Komisji Kazi-
mierz Porębski przyznał, że radni 
traktują opinię obecnych dzierżaw-
ców jako podpowiedź, co jest w ogóle 
realne do zrealizowania na tym te-
renie.

W planach na jutrzejszą sesję rady 
powiatu uchwała dotycząca zgody na 
wydzierżawienie Ośrodka Wisła się 
nie znalazła. Kiedy taką decyzję po-
dejmą radni, by otworzyć Zarządowi 
Powiatu drogę do szukania nowych 
dzierżawców tego terenu, na razie nie 
wiadomo.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Kwestia czasu

Póki co w Ośrodku Wisła postawiono przede wszystkim na sporty wodne
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W tym roku nastąpił zdecydo- 
wany wzrost zainteresowania 
zmianą systemu ogrzewania.
Mieszkańców kuszą gminne 
dopłaty.

G mina w ramach troski o zmniej-
szenie emisji gazów cieplarnianych 

od kilku lat zachęca właścicieli nieru-
chomości ogrzewanych piecami węglo-
wymi do zainstalowania ogrzewania 
proekologicznego. W budżecie przezna-
cza środki na wsparcie tej inicjatywy  
w postaci bezpośrednich dopłat dla 
osób, które zdecydują się wymienić piec. 
Każdy, kto zdecyduje się zrezygnować  
z ogrzewania węglowego na rzecz ga- 
zowego, olejowego, gazowo-olejowe  
lub elektrycznego może złożyć odpo-
wiedni wniosek w Wydziale Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Rolnej  
(ul. Wojska Polskiego 54, wejście od ul. 
Kniaziewicza). Po pozytywnym zwery-
fikowaniu wniosku gmina pokryje mak-
symalnie 50% kosztów tej wymiany, 
jednak nie więcej niż 4 tysiące złotych. 

Od jednej z czytelniczek otrzymali-
śmy informację o tym, że brakuje środ-

ków na dopłaty. Nie potwierdza tego 
naczelnik wydziału Jolanta Łączyńska.

– Rzeczywiście zainteresowanie 
programem jest w tym roku spore  
w porównaniu do lat ubiegłych i dlate- 
go ostatnio zwiększyliśmy środki prze-
znaczone na jego realizację – informuje.

W związku z tym, że w ubiegłym ro- 
ku zapisane w budżecie na ten cel pie-
niądze nie zostały wykorzystane, w tym 
roku gmina zaplanowała na dopłaty za-
ledwie 50 tys. złotych. W trakcie roku 
suma ta wzrosła do 70 tys., a ostatnio 
radni dorzucili Wydziałowi Ochrony 
Środowiska jeszcze 12 tys. złotych.  
Zdaniem Jolanty Łączyńskiej zainte-
resowanie mieszkańców jest efektem 
kampanii informacyjnej.

– W tym roku ulotka informacyjna 
została dołączona do dokumentu do-
tyczącego podatku od nieruchomości 
i w ten sposób dotarła do wszystkich 
właścicieli– wyjaśnia.

Wszelkie szczegóły oraz wzór wnio-
sku dostępne są na stronie internetowej 
gminy: www.piaseczno.eu w zakładce 
dotyczącej wydziału Ochrony Środo-
wiska. 

Joanna Ferlian

Grzeją ekologicznie

– Stanowisko w Czersku jest wyjąt-
kowe – mówi nam kierowniczka prac, 
Katarzyna Watemborska-Rakowska 
z Działu Epoki Żelaza Państwowego 
Muzeum Archeologicznego w Warsza-
wie. – Archeolodzy nie schodzili nigdy 
z góry zamkowej, omijali ten teren jako 
zalewowy. Z powodu przypadkowe-
go znaleziska odkryliśmy tu obszerne 
cmentarzysko z przełomu er – mówi da-
lej Katarzyna Watemborska-Rakowska.

Badania wykopaliskowe prowadzo-
ne są w Czersku od 2008 roku. Pod ko-
niec sierpnia zakończył się 9. sezon tych 
badań. Nie będzie to jednak koniec prac 
pod murami zamku, ponieważ okazuje 
się, że archeolodzy nie dotarli jeszcze na 
skraj cmentarzyska, choć wiedzą, gdzie 
dokładnie się ono znajduje. Do Czerska 
wrócą najprawdopodobniej w wakacje 
przyszłego roku.

Cmentarzysko datowane jest na 
czas od II w. p.n.e. do III w. n.e. Zmarli 
chowani na nim zostali spaleni na stosie 
wraz z przedmiotami, które najprawdo-
podobniej miały im pomóc w zaświa-
tach. Do tej pory znaleziono ponad 300 
grobów.

W tym roku archeolodzy odkryli 
niezwykłą ozdobę wykonaną z brązu, 
tzw. Knotenring (zawieszka w kształcie 
pierścienia z guzkowatymi wypustka-
mi). Jest to jedyna tak dobrze zacho-
wana ozdoba tego typu, jaką udało się 
odkryć w Polsce. W dodatku znaleziono 
ją w grobie.

– Cmentarzysko znajdowało się 
prawdopodobnie na wyspie, kępie 
wiślanej czy piaszczystej łasze. Ludzie 
często odgradzali sferę sacrum od swo-
jego życia, a woda była najlepszą granicą 
– mówi nam Watemborska-Rakowska. 
– Wiadomo, że wiele tysięcy lat temu nie 
było zamku, ale była góra zamkowa, któ-
rą ludzie z kultury przeworskiej mogli 
wykorzystywać jako punkt kontrolno-
-widokowy. Prawdopodobnie kontro-
lowali szlak wodny, czyli najważniejszy 
szlak komunikacyjno-handlowy. Zresztą 
znalezione przedmioty, te, które prze-

trwały ogień, sugerują duże bogactwo 
tych ludzi. Znaleźliśmy przedmioty po-
chodzące ze Skandynawii, Cesarstwa 
Rzymskiego oraz obszaru dzisiejszych 
Niemiec. Stąd pewność, że utrzymywali 
oni kontakty z dalekimi krajami. Stano-
wisko w Czersku jest najważniejszym 
stanowiskiem archeologicznym kultury 
przeworskiej – dodaje.

Archeolodzy znają płeć i wiek od-
najdywanych zmarłych. Pomaga im  
w tym dr Łukasz Maurycy Stanaszek.

– Po materiale kostnym jestem  
w stanie stwierdzić płeć i wiek zmarłej 
osoby, także jeżeli jest to grób sprzed 
2000 lat – mówi nam dr Stanaszek,  
antropolog fizyczny oraz odkrywca mi-
kroregionu Urzecze.

Na cmentarzysku odnaleziono 
szczątki dzieci, dorosłych i starców. 
Kobiet i mężczyzn. Także wojowników.

W trakcie trwania badań znalezio-
no już 12 kubków nazwanych kubkami 
typu Czersk, ponieważ to tutaj odna-
leziono ich najwięcej, stąd wniosek 
naukowców, że tutaj je produkowano. 
TOnZ wyprodukowało nawet repliki 
kubków typu Czersk.

Badania wspiera Mazowiecki Woje-
wódzki Konserwator Zabytków, Towa-
rzystwo Opieki nad Zabytkami Oddział 
Czersk, Stowarzyszenie Przyjaciół Pań-
stwowego Muzeum Archeologiczne- 
go i firma DN Aura oraz Urząd Miasta  
i Gminy Góra Kalwaria. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

W tym roku archeolodzy 
odkryli niezwykłą 
ozdobę wykonaną  

z brązu, tzw. Knotenring

To nie koniec 
badań w Czersku

\\\	 POWIAT

Ośrodek w Górze Kalwarii 
pomaga w zredukowaniu 
lub rozwiązaniu problemów 
mieszkańców powiatu.

P owiatowy Ośrodek Interwen-
cji Kryzysowej pomaga osobom, 

które znalazły się w trudnej sytuacji 
życiowej. Są to często ofiary przemocy 
fizycznej i psychicznej, osoby z prob-
lemami w szkole i pracy, przeciążone 
psychiczne czy obarczone następ-
stwami wielu trudnych zdarzeń. Do 
Ośrodka mogą zgłaszać się też miesz-
kańcy powiatu, którzy żyją w stanie 
przewlekłego stresu, nieradzące sobie  
z gwałtownymi zmianami w życiu.

Ośrodek mieści się w Górze Kalwa-
rii od 15 grudnia 2015 roku. Wcześniej 
znajdował się w Konstancinie-Jeziornie. 
Pracuje 24 godziny na dobę. POIK po-
siada własny hostel, który przyjmuje 
ofiary przemocy domowej. Wszelka 

pomoc jest bezpłatna, nie wymagane 
jest także ubezpieczenie zdrowotne. 

– Hostelowiczom zapewniamy 
suchy prowiant, ubrania, ale prze-
de wszystkim pomoc psychologicz-
ną, prawną i psychiatryczną– mówi 
p.o. dyrektora Łukasz Kopytowski. –  
W ciągu pierwszych siedmiu dni po-
magamy mieszkańcowi hostelu podjąć 
pierwszy krok w stronę przeciwdzia-
łania przemocy, w tym czasie powin-
na zostać założona niebieska karta 
oraz w zależności od sytuacji, sprawa 
powinna być zgłoszona do policji lub  
do prokuratury. Jest to jeden z warun-
ków przedłużenia pobytu w hostelu 
POIK. Łącznie w ostatnim kwartale 
interweniowaliśmy 571 razy, 244 oso-
by zostało bezpośrednio objęte po-
mocą psychologiczną, psychiatryczną  
i prawną. Najczęstszymi problemami, 
z jakimi zgłaszają się do nas osoby, są: 
trudności z funkcjonowaniem w życiu 
codziennym, zaburzenia psychopato-
logiczne jak również z problemy zwią-
zane z rozwodem, samotnością, utra- 
tą bliskiej osoby, konfliktem rodzin-
nym, przemocą seksualną. Staramy  
się informować mieszkańców po-
wiatu o naszej działalności. Plakaty  
POIK-u pojawiły się m.in. w sołe-
ctwach i ośrodkach zdrowia. Prowa-
dzimy stronę internetową i fanpage 
na Facebooku. Planujemy otworzyć 
grupę wsparcia dla dzieci, których 
rodzice są w trakcie rozwodu lub po 
rozwodzie. Zauważamy, że jest to duży 
problem dla młodych ludzi i chcemy 
im pomóc. Zamierzamy też zaoferować 

swoje wsparcie uczniom, rodzicom i 
nauczycielom szkół ponadgimnazjal-
nych. Chcemy przeprowadzić rozmowy  
na temat przemocy w szkołach, zapo-
biegania samobójstwom i opowiedzieć 
o interwencji, naszej pracy i Ośrodku 
– mówi Łukasz Kopytowski.

Poza tym POIK prowadzi grupę 
dla kobiet doświadczających przemo-
cy w rodzinie. Jest ona skierowana do 
kobiet, które doświadczyły przemo-
cy domowej – fizycznej, psychicznej  
i materialnej. Grupa jest półotwarta,  
w każdej chwili mogą dołączyć kolejne 
uczestniczki. Grupa będzie spotykać 
się dwa razy w miesiącu, będzie ona 
miała formę edukacyjno-warsztatową. 
Obecnie trwają konsultacje z paniami, 
by móc je zakwalifikować do grupy. 

– Sądzimy, że przekazywanie wie-
dzy na ten temat jest bardzo potrzebne 
w naszym powiecie. Myślę, że istotny 
jest fakt, że oferowana pomoc jest bez-
płatna. 

Ośrodek działa w Górze Kalwarii 
przy ul. Księdza Sajny 2a. Z jego pomocy 
mogą skorzystać kobiety, mężczyźni, 
dzieci, oraz całe rodziny. 

– Chciałbym zaprosić mieszkań-
ców powiatu na organizowany w na-
szej placówce „Dzień odpoczynku dla 
zszarganych nerwów”. 28 października 
będziecie mogli Państwo zatrzymać się 
na chwilę przy filiżance gorącej czekola-
dy. Będzie to okazja do bliższego zapo-
znania się z ofertą naszej placówki, jak 
również może to być chwila złapania 
oddechu w ciągu dnia. 

Agnieszka Deja

Daj sobie pomóc
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  GMINA LESZNOWOLA

12 października br. w Pałacu Króla 
Jana III Sobieskiego w Wilanowie 
odbyło się niezwykłe wydarzenie – 
uroczystość wręczenia certyfikatów 
i tytułów “Samorządowego Lidera 
Edukacji”. Decyzją zespołu ekspertów 
Gmina Lesznowola już po raz piąty 
otrzymała ten zaszczytny tytuł  
oraz nagrodę specjalną – „Lider 
Jakości Kształcenia”.

„Samorządowy Lider Edukacji” 
jest ogólnopolskim konkursem, w któ- 
rym biorą udział gminy, powiaty 
oraz samorządowe województwa. 
Konkurs organizowany jest od 2011 r. 
i  ma charakter akredytacji, której 
dokonują ̨ przedstawiciele świata na- 
uki – profesorowie reprezentujący 
wybrane polskie uczelnie, specja- 
lizujący się w dziedzinie zarządzania 
oświatą,̨ jakości kształcenia, polityki 
samorządowej i marketingu eduka-
cyjnego. Samorządy, które spełnią 
określone regulaminem programu 
kryteria i uzyskają pozytywną recenzję 
ekspertów, otrzymują certyfikat i ty- 
tuł “Samorządowego Lidera Eduka- 
cji”. Ideą tego programu jest identy-
fikowanie i promowanie jednostek 
samorządu terytorialnego, które po- 

siadają szczególne osiągnięcia w dzie- 
dzinie rozwoju edukacji i systemu 
oświaty, a także podnoszenie jakości 
działań samorządów w sferze lokal- 
nej polityki edukacyjnej. 

W przygotowanej przez eksper- 
tów recenzji złożonej przez Gminę 
Lesznowola aplikacji konkursowej 
czytamy:  „Samorząd Gminy Leszno- 
wola potrafił wypracować spójny, 
stabilny, nowoczesny i trwały model 
rozwoju edukacji, silnie skorelowany 
z innymi obszarami lokalnej polityki 
społecznej i służący realizacji celów 
strategicznych wykraczających poza 
sferę wąsko rozumianej oświaty i jej 
ustawowych zadań. W toku certyfi-
kacji dostrzeżono wyraźne, konse- 
kwentne dążenie do profesjonali-
zacji działań w zakresie zarządzania 

lokalną przestrzenią edukacyjną, co 
przejawia się m.in. w implementow-
aniu w praktyce publicznej zasad 
zarządzania funkcjonowania admin-
istracji strategicznego i zarządzania 
przez jakość”.

Jesteśmy dumni i bardzo cieszy-
my się, że nasz wysiłek w dziedzinie 
lokalnej polityki oświatowej został 
dostrzeżony przez szacowne grono 
profesorów. Jesteśmy jednocześnie 
przeświadczeni, że bez codziennej, 
żmudnej pracy Państwa Dyrektorów 
szkół i placówek oświatowych, Pań- 
stwa Nauczycieli oraz współpracują- 
cych z nimi Państwa Rodziców ten 
sukces nie byłby możliwy.

Dyrektor Zespołu 
Obsługi Placówek Oświatowych

Jacek Bulak

Samorządowa Marka Roku to program mający na celu budowanie i umacnianie 
pozycji polskich samorządów jako silnych marek potrafiących wykorzystać pojawiające 
się możliwości rozwoju oraz aktywnie współpracujących z mieszkańcami, turystami, 
przedsiębiorcami i inwestorami. Patronat nad Programem objęła Polska Organi-
zacja Turystyczna, Związek Powiatów Polskich, Unia Miasteczek Polskich, Stowarzy- 
szenie Gmin Polskich Euroregionu Pomerania oraz  szereg urzędów wojewódzkich  i mar- 
szałkowskich, a także izb gospodarczych i przemysłowo-handlowych. Podsumowanie 
tegorocznej edycji Samorządowej Marki Roku odbyło się 30 września w Warszawie 
podczas Wielkiej Gali „Sylwetki i Marki Polskiej Gospodarki”. Jednym z laureatów 
konkursu była Gmina Lesznowola, która otrzymała złotą statuetkę w kategorii DIA-
MENT POLSKIEGO SAMORZĄDU. Podczas uroczystości ogłoszono także wyniki progra-
mu adresowanego do przedsiębiorców „Sylwetki i Marki Polskiej Gospodarki”. Robert 
Składowski – przedstawiciel organizatorów - Ogólnopolskiej Federacji Przedsiębiorców 
i Pracodawców Przedsiębiorcy.pl podsumował również odbywające się w dniach 29-30 
września Targi Polish Brands Expo. W tym wydarzeniu także uczestniczyła Lesznowola. 
Targi promowały polskie regiony i zorganizowano je pod hasłem  „Made in Poland – 
znaczy jakość”.

Opracowała Agnieszka Adamus, UG Lesznowola

Lesznowola 
„Samorządowym  
Liderem Edukacji”. 

Diamentowa Lesznowola 

Dwa dni przed Dniem Nauczyciela  
gmina otrzymała prestiżowe 
wyróżnienia z dziedziny edukacji.

Organizatorzy

Patroni i współpraca:

Warszawa dn. 30.09.2016 r.

SAMORZĄDOWA  MARKA ROKU

M A Z OW I E C K A

6

Nagroda
w Plebiscycie

ORŁY POLSKIEGO SAMORZĄDU

przyznana decyzją Rady Programowej i Organizatorów

 

Organizatorzy
 

 
 

Patroni i współpraca:

SAMORZĄDOWA  MARKA ROKU
O G Ó L N O P O L S K I    P R O G R A M    P R O M O C J I    R E G I O N Ó W

 

Gmina 
Lesznowola

Kongres Regionów we Wrocławiu, ranking magazynu Forbes – na scenie laureaci  
kategorii miast do 50 tys. mieszkańców. 

Uroczystość w Pałacu w Wilanowie, dyrektor Jacek Bulak odbiera  
nagrody dla Lesznowoli od Grażyny Kaczmarczyk - Prezes Zarządu  
Fundacji Rozwoju Edukacji i Szkolnictwa Wyższego.

Pod koniec września poznaliśmy 
laureatów rankingów Miasta Atrak-
cyjne dla Biznesu miesięcznika eko- 
nomicznego Forbes. Ranking spra- 
wdza, które miasta są najbardziej  
przyjazne do prowadzenia biznesu  
i skutecznie przyciągają inwestorów, 
analizując m.in. liczby nowootwie- 
ranych i zamykanych firm w ciągu 
roku.  Kolejny, siódmy raz z rzędu 
Gmina Lesznowola zajęła 1. miejsce 
w kategorii miejscowości do 50 tys. 
mieszkańców! Uroczyste ogłoszenie 
wyników rankingu miało miejsce we 
Wrocławiu, podczas jednego z naj- 

ważniejszych wydarzeń dedykowa- 
nych samorządom – Kongresu Regio- 
nów.  Nagrody w kategorii do 50 tys. 
mieszkańców wręczał redaktor nac-
zelny Forbesa Michał Broniatowski. 
Kolejne miejsca za Lesznowolą za- 
jęły Gmina Tarnowo Podgórne oraz 
Gmina Suchy Las. Nagrodę dla Lesz- 
nowoli odebrała Wójt Maria Jolanta 
Batycka-Wąsik. Razem z nią na kon- 
gresie gminę reprezentowała Prze- 
wodnicząca Rady Gminy – Bożenna 
Korlak. 

Agnieszka Adamus
UG Lesznowola

Lesznowola numerem  
jeden w rankingu Forbesa!
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R E K L A M A

\\\	 GÓRA KALWARIA

Przedstawiamy pierwszą część 
wywiadu z księdzem Tomaszem 
Sadłowskim.

K siądz Tomasz Sadłowski to po-
stać doskonale znana większości 

mieszkańców Góry Kalwarii. Od wielu 
lat w Zgromadzeniu Marianów. Obec-
nie przebywa na misji w Kazachstanie, 

gdzie pełni rolę opiekuna Oratorium 
Dobrego Pasterza w Karagandzie. Pry-
watnie miłośnik gór, dobrej muzyki, 
kawy i poezji.
Rafał Lipski: Jak to się stało, że wyje-
chał ksiądz do Kazachstanu?
Ks. Tomasz Sadłowski: Trzy lata temu 
widziałem potrzebę zmiany, w parafii, 
w której dotychczas byłem, kończyła 
się pewna historia. Zgłosiłem, że właś-
nie widzę koniec tego etapu w Górze 

Kalwarii. Wyszła wtedy taka sytuacja, 
że zachorował jeden z księży, którzy 
pracowali w Kazachstanie. Był bardzo 
poważnie chory i właściwie musiał  
w trybie natychmiastowym wracać  
do Polski. Wobec tego w naszej parafii  
w Karagandzie został tylko jeden ksiądz 
i była potrzeba, żeby ktoś do niego dołą-
czył, żeby nie był sam. I ja się zgodziłem. 
Pojawiła się propozycja, wtedy akurat 
tego dnia czytałem ewangelię, że „jeśli 
kto chce iść za Mną, niech się zaprze 
samego siebie” i tak sobie założyłem, 
pojechałem.
RL: Jakim krajem jest Kazachstan?
TS: Kazachstan jest bardzo duży obsza-
rowo, a także bardzo mało zaludniony, 
to znaczy, że jest ogromnie dużo pustych 
przestrzeni, czyli stepów, aczkolwiek 
step stepowi nierówny i ma on w sobie 
tak dużo piękna, bo na północy jest inny, 
w centralnym Kazachstanie jest inny,  
w zachodnim inny, na południu rów-
nież. Jest to kraj, który ulega ogromnym 
przeobrażeniom w ostatnim czasie  
i właściwie ciągle nie wiadomo, co bę-
dzie w przyszłości. Kraj postkomuni-
styczny, w którym jakby cały czas czuć 

to brzemię imperium radzieckiego,  
i państwo, które jest wielokulturowe. 
Dominuje tam islam, natomiast to, co 
jest ogromnym atutem, nawet można 
powiedzieć pewnym wzorem dla innych 
krajów, to fakt, że istnieje rzeczywiście 
na poziomie oficjalnej polityki państwa 
takie poszanowanie kultur.
RL: Z jednej strony jest to kraj, w któ-
rym żyją biedni ludzie, z drugiej zaś 
wydaje się tam ogromne pieniądze np. 
na działalność klubów piłkarskich.
TS: Rzeczywiście. Kazachstan jest na 
liście krajów mało zamożnych, nato-
miast, kiedy przylatuje się do Astany, 
ląduje się na nowiutkim lotnisku i wi-
dzi się ultranowoczesne miasto, któ-
re powstało 15-20 lat temu. Są same  
wieżowce, stara część miasta właści- 
wie nie funkcjonuje, jest w cieniu tej 
nowoczesnej części. Można pojechać 
do kurortu na północ po pięknej auto-
stradzie i być zdziwionym – drogi są 
świetne, wszystko jest doskonałe, acz-
kolwiek jak pojedzie się gdzieś dalej, 
to będzie diametralnie inaczej. Drogi 
będą zupełnie inne, poziom materialny, 
wygląd miast również. Dysproporcje są 
przeogromne, to znaczy, że jest ogrom-
nie bogata grupa ludzi i wielka bieda. 
Bierze się to z braku tak zwanego społe-
czeństwa obywatelskiego, czyli sytuacji, 
w której obywatele czują odpowiedzial-
ność i wiedzą, że mają różne możliwości 
działania – mogą założyć stowarzysze-
nia, organizacje, mogą starać się o jakieś 
dofinansowanie ze strony państwa. Tam 

tego nie ma, to nie funkcjonuje. Nato-
miast bieda graniczy z bogactwem.
RL: Wy w Oratorium Dobrego Paste-
rza w Karagandzie staracie się tę bie-
dę czynić mniej odczuwalną.
TS: To jest właściwie ta nasza działal-
ność. To, że oratorium służy biednym, 
między innymi, ponieważ nie tylko, wy-
nika z tego, że nasza parafia znajduje się 
na terenie dzielnicy, gdzie po prostu jest 
trochę takich biednych ludzi, patologii  
i my w pewien sposób próbujemy temu 
zaradzać. Młodzież, dzieciaki chcą do 
nas przychodzić, dobrze się czują. I to 
jest też dowód na to, co mi się bardzo 
podoba, że rzeczywiście ta idea orato-
rium, która została wypracowana we 
Włoszech, czyli w warunkach europej-
skich, w XIX wieku, się sprawdza. Miej-
sce, które ma w sobie te elementy, że to 
ma sens i że łączy się z naszym spojrze-
niem na działalność misyjną w ogóle, to 
bardzo pasuje do kontekstu misyjnego. 
Nie tylko sama ewangelizacja, nie samo 
działanie charytatywne, ale wszystko 
razem współgrające. I jest to wdzięczne, 
naprawdę fajne, gdy np. pierwszy raz 
wieziesz dzieci do kina. Kiedy wyjecha-
liśmy na Światowe Dni Młodzieży, pra-
wie połowa naszej grupy pierwszy raz  
w życiu leciała samolotem. Posiadasz ta-
ką radość, gdy wiesz, że oni by nigdy nie 
byli w stanie uzbierać takich pieniędzy, 
bo nie stać ich na to. Niektórzy nawet  
z kieszonkowych sobie odkładali, że- 
by potem mieć na okulistę, bo oni nie 
mają takich pieniędzy.

       Marianin  
w Karagandzie

Ksiądz Tomasz Sadłowski w towarzystwie dzieci, które przychodzą  
do oratorium – źródło: Facebook – Marianie Karaganda

W następnej części wywiadu ksiądz Tomasz Sadłowski opowie naszym Czytel-
nikom o znanej już w całej Polsce historii Saszy, o atmosferze w czasie Światowych 
Dni Młodzieży, swoim okresie pracy w Górze Kalwarii oraz planach na przyszłość. 
Zapraszamy!

Pani doktor, statystyki mówią, że z roku 
na rok rośnie liczba osób, u których 
rozpoznaje się wady wzroku. Problem 
dotyczy również dzieci. Jak często nale- 
ży badać oczy u dzieci?
– Pierwsze badanie okulistyczne powin-
no się wykonać w pierwszym roku życia 
dziecka. Szczególną troską powinny być 
otoczone wcześniaki, maluchy, których 
mamy chorowały i stosowały leki w cią- 
ży oraz te dzieci, u których występuje 
ryzyko wad genetycznych. Ale wady 
wzroku mogą wystąpić również u dzieci 
zdrowych, w rodzinie których nikt nie 
używa okularów i nikt nie choruje na 
oczy. Dziecku powinno się badać oczy 
raz w roku, jeśli nie ma konieczności 
częstszych kontroli.
Co może świadczyć o wadach wzroku  
u dzieci?

– Sami rodzice i opiekunowie mogą za- 
uważyć pewne niepokojące sympto-
my. Są to: zez, często zwany potocznie 
„uciekającym oczkiem”, pocieranie oczu, 
mruganie, siadanie blisko ekranu tel-
ewizora i mrużenie oczu lub przekrzy-
wianie głowy, niechęć do rysowania, 
oglądania obrazków w książeczkach, 
układania puzzli, czytania, pisania. 
U dzieci szkolnych objawem mogą być 
problemy z koncentracją i nauką, błędy 
przy przepisywaniu z tablicy i bóle głowy.
Czy to prawda, że u dzieci niektóre 
wady wzroku ulegają zmniejszeniu lub 
dzieci z nich wyrastają?
– Owszem. To złożony temat (…)
Pani doktor, tu Pani przerwę a na re- 
sztę rozmowy z Panią odeślę naszych 
czytelników na stronę www.przychod-
niagrapa.pl do zakładki Strefa pacjenta. 

Okulista w przychodni
Rozmowa z Panią dr Beatą Opalą-Łuczak – specjalistą chorób oczu, 
pracującą w Przychodni Grapa w Konstancinie-Jeziornej.

Al. Wojska Polskiego 6, Konstancin-Jeziorna, (vis a vis Starej Papierni)
tel. 22 717 40 01 lub 03, www.przychodniagrapa.pl

Lekarze specjaliści dla dzieci i dorosłych
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   gmina tarczyn

W ramach VI edycji Ogólnopolskiego Programu Certyfikacji Gmin, Powiatów i Samorządnych Województw  „Samorządowy Lider 
Edukacji” gmina Tarczyn została uhonorowana przez Komisję Konkursową Złotym Certyfikatem za stale prowadzoną, przemyślaną  
i nowoczesną edukację, jak również tzw. tytułem nadzwyczajnym – Lider Bezpieczeństwa w Oświacie. To szczególne wyróżnienie 
Tarczyn wywalczył jako jeden z zaledwie sześciu samorządów w Polsce i dwóch na Mazowszu!

Wymienione nagrody wręczono 
zastępcy Burmistrza Tarczyna Gra- 
żynie Wiśniewskiej-Sas podczas uro- 
czystej gali, która odbyła się w Sali 
Białej historycznego Pałacu Jana III 
Sobieskiego w Wilanowie. W wyda- 
rzeniu tym uczestniczyli reprezen- 
tanci środowisk samorządowych, na- 
ukowych, oświatowych i gospodar- 
czych z całej Polski. 

Sukces całego  
środowiska oświatowego

Gmina Tarczyn została doceniona 
za potwierdzaną przez lata nowo- 
czesną politykę edukacyjną, pro- 
wadzoną w sposób strategiczny,  
konsekwentny i zgodny z najwyższymi 
standardami zarządzania publiczne-
go. Według oceny przeprowadzonej 
przez Komisję Konkursową, Tarczyn 
wyróżnił się też m.in. szczególną dba- 
łością o rozwój szkolnictwa, inwesty- 
cje w oświatę i jej infrastrukturę, 
realizacją szeroko pojętych działań 
na rzecz poprawy bezpieczeństwa  
w szkołach oraz aktywnym wspiera- 
niem innowacji edukacyjnych. Wy- 

różnienia uzyskane przez gminę są 
także sukcesem tutejszych uczniów, 
nauczycieli, pedagogów i całego tar- 
czyńskiego środowiska oświatowego.

Przemyślana, rzetelna ocena
–Każdą gminę czy powiat uczestni- 

czący w Programie ocenia niezależ- 
nie od siebie dwóch ekspertów. Taka 
ocena trwa blisko 3 miesiące i bazu- 
je na wielu źródłach informacji na 
temat certyfikowanego samorządu: 
od ankiety certyfikacyjnej, poprzez 
analizę obowiązujących w JST doku- 
mentów strategicznych czy aktów 
prawnych, po dane Okręgowej Ko- 
misji Egzaminacyjnej czy informacje 
pozyskane od środowisk oświato- 
wych. Ponadto, na etapie certyfi-
kacji, członkowie Komisji bardzo 
często konsultują rozwiązania edu-
kacyjne stosowane w audytowanych 
samorządach, służą radą ekspercką, 
uczestniczą w projektowaniu czy ak-
tualizowaniu strategii oświatowych 
etc. To istotna „wartość dodana” 
Programu „Samorządowy Lider Edu-
kacji”, o której należy przypomnieć 

w kontekście korzyści, jakie osiągają 
gminy i powiaty dzięki uczestnictwu 
w procesie certyfikacji – mówi Gra- 
żyna Kaczmarczyk, Prezes Zarządu 
Fundacji Rozwoju Edukacji i Szkolni- 
ctwa Wyższego.

Akredytacja od specjalistów 
Opisywany Program ma charakter 

akredytacji (certyfikacji) środowisko- 

wej, której dokonują przedstawicie- 
le świata nauki – profesorowie repre- 
zentujący wybrane polskie uczelnie, 
specjalizujący się w zagadnieniach  
z zakresu zarządzania oświatą, po- 
lityki samorządowej i marketingu 
edukacyjnego.

Szymon Woźniak

EDUKACYJNE ZŁOTO DLA TARCZYNA!

O GŁ  O SZEN    I E

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

16:30 - Powitanie Gości i rozpoczęcie Konferencji – Zastępca Burmistrza Daniel Putkiewicz 
16:40 - Ogólne informacje nt. Projektu – Kierownik Projektu Honorata Kalicińska  
16:50 - Krótki zarys dot. rewitalizacji – Jacek Gralczyk
17:10 - ��Prezentacja wniosków ze spotkań z reprezentacjami aktywnych grup społecznych  

oraz omówienie Open Space i Warsztatów z Młodzieżą – Jacek Gralczyk i Karolina Koguciuk
17:40 - �Podsumowanie w postaci interaktywnej mapy rewitalizacji http://piaseczno.e-mapa.net/  

przy wykorzystaniu najnowszych technologii GIS na terenie Miasta Piaseczno – Piotr Kalbarczyk
18:00 – Dyskusja 
19:00 – Zakończenie Konferencji
 
Pytania dotyczące bezpłatnej konferencji oraz tematu rewitalizacji 
- proszę kierować do Honoraty Kalicińskiej 22/756-20-08,  kalicinska@piaseczno.eu
 
Organizatorem jest Urząd Miasta i Gminy Piaseczno.

Zaproszenie na konferencję dotyczącą 
programu rewitalizacji Piaseczna

24 październik 2016 r.
Sala Konferencyjna Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno – rozpoczęcie o godz. 16:30
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J adąc jedną z ulic Zalesinka, wiosną 
tego roku, zatrzymałam się przy 

posesji pewnego domu, aby podzi-
wiać... krzak bzu. Znam historię naro-
dzin krzewu w tym ogrodzie. Roślina, 
kwitnąca wyjątkowo pięknie, została 
posadzona ponad 50 lat temu i była 
prezentem dla Alicji od mojej mamy. 
Wizyta u Alicji jest jednym z tych 
przeżyć z mojego dzieciństwa, które 
zapamiętam do końca życia, głównie  
z powodu zdarzeń, które miały miej-
sce podczas tego sobotniego popo-
łudnia. Podróż rozpoczęłyśmy na 
dworcu w Piasecznie, padał wiosen-
ny deszcz, podróżnych było niewielu, 
echo w pustej poczekalni niosło głos 
po ścianach pomieszczenia. Mama 
kupiła bilety i wsiadłyśmy do pociągu 
kolejki wąskotorowej, wysiadłyśmy na 
trzeciej stacji. Zalesinek nie posiadał 
budynku stacyjnego, jedynie zadasze-
nie nad betonowym peronem, może 
to był powód, że gdy pociąg odjechał, 
a jedynymi pasażerami wysiadający-
mi na tej stacji byłyśmy my, poczu- 
łam jakąś dziwną pustkę wokół. Za-
lesinek zabudowany był skromnymi 

w większości parterowymi domami 
w dużych ogrodach. W niewielkiej 
odległości od stacji została posta-
wiona nowa willa, skromna na ze-

wnątrz, wnętrze miała wykończenie 
w wysokim standardzie, jak na owe 
czasy. Pamiętam wyfroterowaną dę-
bową klepkę na podłodze, elegancką 

łazienkę i nowoczesne urządzenia  
w kuchni. Gospodarze domu byli naj-

wyraźniej bogatymi ludźmi. Alicja była 
koleżanką z pracy mojej mamy Krysi. 
Wysoka szczupła brunetka o czarnych 
oczach i wyjątkowej gracji w ruchach. 

Nie znam jej losów wojennych, te-
go tematu u nas w domu przy mnie 
nie poruszano. Przez kilkanaście lat  
po wojnie była niezamężna i dopiero  

na początku lat 60. znalazła swoją  
drugą połówkę. Wyszła za mąż za bo-
gatego wdowca, mieszkańca Piasecz-
na, posiadającego własne dzieci, jak są- 
dziłam już pełnoletnie. Zazdroszczono 
jej tego zamążpójścia. W naszym ro-
dzinnym albumie zagościła fotografia 
ślubna Alicji i Franciszka, ona ubrana 

w ciemny kostium i bluzkę z białym 
kołnierzykiem, on w ciemny garnitur, 
stanowili dobraną parę. Szybko po-
lubiłam Franciszka, często woził nas 
swoim dostawczym samochodem 
na wycieczki, odwoził na nadbałty-

ckie wakacje, Alicja wtedy zabierała  
ze sobą siostrzenicę, moją rówieśni-
cę Gretę. Świat dziecka w szczęśliwej 
rodzinie jest zawsze kolorowy i może 
dlatego wydawało mi się, że wszyscy 
są piękni i szczęśliwi.

Alicja była dziwna, tak w ogóle. Nie 
uznawała żadnych szczepień i zastrzy-
ków, wręcz się ich bała. Podczas zakła-
dania ogrodu w Zalesinku zakuła się 
różą, rana po kilku dniach wyglądała 
nieciekawie, po pewnym czasie okaza-
ło się, że wdał się tężec i Alicja o mały 
włos nie zakończyłaby życia w męczar-

niach. Na szczęście w piaseczyńskim 
szpitalu był doktor Stefan Żegliński 
(ordynator oddziału chirurgicznego 
i dyrektor szpitala), który błyska-
wicznie postawił właściwą diagnozę  
i podjął odpowiednie działania, ratu- 
jąc życie pacjentce. Sprawę znałam 
szczegółowo, mimo mojego młode-

go wieku, bo historia Alicji posłużyła 
moim rodzicom do wytłumaczenia mi 
istoty tej choroby i zagrożeń, jakie ist-
nieją, gdy człowiek się skaleczy.

W kwietniowe sobotnie popołu-
dnie, gdy mama postanowiła wybrać 
się do Zalesinka z krzewem bzu, upar-
łam się, ze pojadę z nią. Alicja czuła 
się już dobrze i chciałam ją zobaczyć 
i uściskać. Mama skapitulowała i po-
jechałyśmy.

Dom w Zalesinku pachniał szpi-
talem. Było coś dziwnego w tej wizy-
cie od samego początku, niby byłam 
miłym gościem, ale od razu zapowie-
dziano mi, że mam siedzieć grzecznie 
w salonie, nie ma mowy o chodzeniu 
po domu. Herbatę i ciasto do stołu 
podała nam starsza pani, rzuciła mi 
wiedźmowate spojrzenie, na szczęście 
szybko zniknęła za drzwiami odległe-
go pokoju. Była milcząca i wyraźnie 
niezadowolona z mojej obecności.  
Panie zajęły się rozmową, a że miały 
sobie dużo do opowiedzenia, zupeł-

nie o mnie zapomniały, z czego bły-
skawicznie skorzystałam i zaczęłam 
spacerować po przedpokoju. Przy 
drzwiach, za którymi zniknęła kobie-
ta, usłyszałam dziwne dźwięki, jakby 
cichutkie wycie. Nie był to pies. Starsza 
pani mówiła do kogoś ciepłym, łagod-
nym głosem. Do kogoś, kto wydawał 
stłumiony skowyt. Wyobraziłam so-
bie, że ta wiedźma męczy zwierzątko. 
Trwało to dla mnie na tyle długo, że... 
krzyknęłam przerażona, co postawiło 
moją matkę na równe nogi.

Alicja spokojnie wytłumaczyła mi, 
że w zamkniętym pokoju jest dziecko, 
bardzo chore, nie mogę go niestety zo-
baczyć. Na tym wizyta się zakończyła.

Dzieckiem tym był kilkuletni 
chłopczyk. Urodził się potwornie 
zdeformowany. Piaseczno żyło tym 
wydarzeniem przez jakiś czas. Chłop-
czyk był kilkakrotnie po urodzeniu  
reanimowany, aż podano w wątpli-
wość ratowanie mu życia na siłę. Fran-
ciszek poprosił o decyzję w tej sprawie 
księdza. Ksiądz nakazał kategorycznie 
bezwzględną walkę o życie noworodka  
i tak się stało. Po kilku tygodniach dzie-
cko zostało wypisane do domu, mia-
steczko zapomniało o wydarzeniach. 
Po roku nikt nie wiedział, czy chłop-
czyk żyje czy nie. Chłopczyk żył i był 
jednym wielkim cierpieniem, wymagał 
całodobowej opieki. Alicja zajmowała 
się chłopczykiem w wolnym od pracy 
czasie, nie była jego matką. Matka dzie-
cka zmarła dość szybko po porodzie 
(tego nie jestem pewna), na pewno 
Franciszek został z synem przez jakiś 
czas sam. Kolejne opiekunki zmieniały 
się często, rzadko która potrafiła wy-
trzymać to nieludzkie wycie cierpią-
cej istoty. Franciszek wydawał fortunę  
na prywatne wizyty lekarzy, pielęg- 
niarek i opiekunek. Opowiadał Alicji, 
że widział w oczach syna reakcję na je-
go głos, nikłe porozumienie, ojciec żył 
jakąś niezrozumiałą nadzieją. Dziecko 
zmarło, mając kilka lat, pogrzeb był 
cichy i z najbliższą rodziną. Po śmier-
ci syna Franciszek popadł w depresję  
i w kilka lat potem popełnił samo-

bójstwo w swoim domu. Alicja przez 
chwilę mieszkała sama w Zalesinku, 
ale nie potrafiła tam normalnie funk-
cjonować, przestała spać w nocy. Ża-
liła się mamie, że ciągle słyszy płacz 
dziecka.

Wiem, że dużo osób ze starego Pia-
seczna zna tę historię i pochyli się jesz-
cze raz nad dramatem i cierpieniem  
jej uczestników. Przedstawiłam fakty. 
Nie mam prawa do ocen.

Małgorzata Szturomska

Tajemnica willi w Zalesinku

Wysoka szczupła 
brunetka o czarnych 
oczach i wyjątkowej 

gracji w ruchach

Po roku nikt nie  
wiedział, czy chłopczyk 

żyje, czy nie

Kolejne opiekunki 
zmieniały się często, 

rzadko która potrafiła 
wytrzymać to nieludzkie 

wycie cierpiącej istoty

Zalesinek – tory grójeckiej kolejki wąskotorowej. Dziś dzielnica Piaseczna.

Piaseczno Zalesinek tory grójeckiej kolejki wąskotorowej. Okolice dawnej stacji kolejki.

Rok 1970 szosa Piaseczno - Gołków przystanek w Zalesinku

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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\\\	 matka piaseczyńska

W ostatnim czasie przez Pol-
skę przetoczyła się fala 
dyskusji na temat życia 

nienarodzonego. Chciałabym zwró-
cić szanownym obrońcom życia i nie 
tylko im uwagę na ochronę tego życia.

Kobieta z życiem w brzuchu mu-
si się czasem przemieszczać. Robi to 
często komunikacją publiczną. A jak 
robi to swoim samochodem, to i tak 
kiedyś musi stanąć w jakiejś kolejce, 
do toalety, do kasy, do badania krwi.

Ponieważ żyję w społeczeństwie,  
w którym życie chroni się na transpa- 
rentach i w okrutnych projektach oby-
watelskich, w czasie swoich dwóch 
ciąż omijałam komunikację publiczną, 
jak się dało. Bo kiedy życie nienaro-
dzone rozwinęło się w moim brzu- 
chu do tego stopnia, że musiałam za- 
kupić spodnie ciążowe, okazało się,  
że ochrona życia nienarodzonego to 
kompletnie pusty slogan.

Sama kiedyś zupełnie bezmyślnie 
napisałam mojej koleżance na Fa-
cebooku, która żaliła się na temat nie-
ustępowania miejsca w pociągach Ko-
lei Mazowieckich, że może wystarczy 
poprosić. Nie wiem, czemu bezsen-
sowność mojego komentarza dotarła 
do mnie dopiero w momencie, kiedy 
to ja będąc w ciąży, musiałam zacząć 
prosić. No bo ile razy dziennie moż-
na prosić o to, aby ktoś respektował 
podstawowe zasady funkcjonowania 
społeczeństwa.

No więc w pierwszej ciąży ustąpio-
no mi 2 razy. W kolejce do toi toia na 
Air Show w Radomiu pewien przemiły 
anglojęzyczny pan ustąpił mi od ra-
zu. Choć stałam w kolejce kilka razy 

w ciągu tego dnia, to niestety musiał 
się trafić nie Polak, żebym doznała 
tego zaszczytu. Innym razem faktycz-
nie starsza pani w pociągu także nie 
proszona, wstała od razu. Na uspra-
wiedliwienie tej smutnej statystki 
powiem, że w przychodni, do której 
uczęszczałam na pobieranie krwi,  
na drzwiach gabinetu było napisane, 
że mam pierwszeństwo, a panie pie-
lęgniarki skrzętnie tego pilnowały.

Kiedy jednak byłam zmuszona 
pójść raz na badania krwi na Fabrycz-
ną w Piasecznie w czasie drugiej ciąży, 
okazało się, że tam kobiety w ciąży 
nie mają pierwszeństwa. Usiadłam 
więc grzecznie na krześle i czekałam  
na swoją kolej. Problem powstał, 
kiedy przyszła pani w dość mocno 
zaawansowanej ciąży i w kolejce 
wywiązała się awantura, bo ona nie 
mogła zrozumieć, czemu akurat tam 
nie chroni się życia nienarodzonego, 
które się w niej tak rozwinęło, że za 
chwilę się narodzi. Kolejkowicze byli 
nieustępliwi, ale na krzesłach nie było 
wolnego miejsca. Tak więc ustąpiłam 
jej ja, kobieta w 28 tygodniu ciąży 
mnogiej (to było prawie 2 lata temu, 
na Fabrycznej się trochę zmieniło  
w tym czasie, może też i to).

Może wytłumaczę więc, po co ko-
bietom w ciąży w ogóle ustępować 
miejsca. W końcu ciąża to nie cho-
roba.

Tak więc drodzy obrońcy życia 
nienarodzonego i nie tylko oni. Każ-
da ciąża przebiega inaczej. Kobiety 
cierpią na mdłości, omdlenia, bóle 
kręgosłupa, a czasem na wszystko 
naraz. Ja np. znienacka zupełnie na 

kilka dni przestałam móc chodzić po 
schodach, bo wysiadły mi kolana.  
W dodatku taka kobieta tyje w eks-
presowym tempie od 12 do 35 ki-
logramów, w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy. Dla każdego organizmu to 
dużo. W dodatku brzuch wypełnia 
człowiek, a w moim przypadku na-
wet dwóch, którzy w fazie wyjściowej 
doszli prawie do 7 kg. Wielkość życia 
nienarodzonego stwarza także często 
problemy w oddychaniu matki. No i 
przede wszystkim jeżeli kobieta z czło-
wiekiem w brzuchu upadnie na niego, 
to człowiek może tego nie przeżyć. 

To chyba proste. 
Tak więc zrób to. Ochroń życie. 

Ustąp miejsca.
Joanna Grela

Życie nienarodzone

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W ubiegłą środę,  
12 października, odbyło się  
I Konstancińskie Forum Kobiet.

O rganizatorem była Fundacja 
Inicjatyw Społecznych Strefa 

Działania, współorganizatorem zaś 
Konstanciński Dom Kultury. Patronat 
honorowy nad imprezą objęli Starosta 
Powiatu Piaseczyńskiego i Burmistrz 
Gminy Konstancin-Jeziorna. Pod-
czas spotkania prowadzono wykłady  
i warsztaty dotyczące trzech zagad- 
nień związanych z kobietami – przed-
siębiorczości, piękna i odpowiedzial-
ności. Panie mogły dowiedzieć się m.in.  
o tym, jak ważne jest pierwsze wraże-
nie, jak działać lokalnie, myśląc global-
nie czy jak nie mieć poczucia wstydu  
z powodu swoich zarobków.

– Rola kobiety, która jest wiodącym 
tematem forum, na przestrzeni czasów 
zmieniała się. Dawniej była to rola bar-
dzo zawężona – kobiety były postrzega-
ne jako matki, które wychowują dzieci, 

sprzątają i gotują. Rozwój cywilizacji 
spowodował zmianę tej roli. Dzisiejsza 
kobieta to kobieta przedsiębiorcza, 
piękna bez wątpienia i odpowiedzialna, 
zgodnie z tym, co zostało zapisane na 
plakatach promujących to wydarzenie – 
przyznał burmistrz, Kazimierz Jańczuk.

– Myślę, że jest potrzeba, by orga-
nizować tego typu eventy dla kobiet 
– przedsiębiorczych, aktywnych, dyna-
micznych, ale też dla kobiet, które są na 
zakręcie życiowym, potrzebują bodźca, 
by przerwać impas i zacząć działać – 
mówiła Katarzyna Grewińska, prezes 
Fundacji. – Mam nadzieję, że nastanie 
nowa, świecka tradycja i 12 październi-
ka stanie się nowym corocznym świę-
tem kobiet w Konstancinie – stwierdzi-
ła, co wywołało żywy aplauz zgroma- 
dzonych na sali kobiet.

Liczymy na to, że Konstancińskie 
Forum Kobiet na stałe wpisze się w ka-
lendarz wydarzeń Konstancina-Jeziorny 
i będzie to impreza, która zainspiruje 
kobiety do działania i rozwoju.

AD

Konstancin kobiet
Katarzyna Grewińska – Prezes Fundacji
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Bieg główny na 5 kilometrówCoraz mniej rozumiem z tego, co 
się dzieje w Polsce. Bo też nie 
sposób zrozumieć, co wypra-

wia partia rządząca. Z jednej strony 
wciąż powtarzają to, jak uważnie 
słuchają suwerena, a z drugiej... Pan 
Jarosław Kaczyński właśnie upewnił 
nas wszystkich w sprawie swoich  
i poglądów partii na temat zaostrze-
nia ustawy antyaborcyjnej i to zaraz 
po tym, jak tysiące kobiet wyszło na 
ulice w proteście przeciw tej ustawie. 
Czy Jarosław Kaczyński nie zauważył 
tych protestów? Jestem pewny, że za-
uważył. A może nie zrozumiał, czego 
protest dotyczył? Jestem przekonany, 
że zrozumiał. Czy Prezes nie zdaje so-
bie sprawy, że kobiety nie odpuszczą? 
Na pewno zdaje sobie z tego sprawę, 
ale... Według pana Prezesa dziecko 
nawet z dużymi wadami genetyczny-
mi powinno się urodzić, ponieważ... 
należy je ochrzcić. Pan Prezes zapew-

ne nie wie, że ochrzcić można rów-
nież dziecko, które umarło, ale w tym 
wszystkim najbardziej przejmujące 
jest dla mnie to, że nikogo w tym rzą-
dzie nie obchodzi los matki, natomiast 
ważne jest, by jakiś ksiądz wystawił 
rachunek za chrzest wg cennika, który 
oficjalnie nie istnieje... 

Pisałem już o reformie edukacji 
i co z sobą niesie. Dziś nauczyciele 
protestują, ale ani pani Premier, ani 
Minister Edukacji nie słyszą głosu su-
werena. Za chwilę zostanie wprowa-
dzony zakaz handlu w niedzielę, jak 
policzyli handlowcy, pociągnie to za 
sobą utratę pracy przez osiemdziesiąt 
tysięcy pracowników supermarketów. 
Handlowcy protestują, ich również 
nie raczył NIKT wysłuchać. Protestu-
ją lekarze i pielęgniarki – Minister 
Zdrowia poświęcił im czas po infor-
macjach medialnych, co nie znaczy, 
że zrobił cokolwiek. W każdym razie 
do dziś nic nam o tym nie wiado-
mo. Tyle władza, a co robi opozycja?  
W zasadzie nic. Protesty są głównie 
inicjatywą oddolną, a politycy opo-
zycji w zasadzie jedynie się do pro-
testów przyłączają, mając nadzieję  
na profity za swoją działalność. Po-
mimo wielu słów wygłoszonych pub-
licznie, opozycja nie jest w stanie się 
połączyć. Słów jest wiele – działacze 

opozycji głośno mówią, że ich działa-
nia nie są skierowane na to, by pozba-
wić władzy demokratycznie wybrany 
rząd PiS. A ja twierdzę, że oczywiście, 
właśnie o to chodzi i rozpoczyna-
nie działań, by powrócić do władzy  
od kłamstw niezbyt dobrze wróży po-
litykom opozycyjnym. 

Tymczasem zmarł w wieku dzie-
więćdziesięciu lat Andrzej Wajda, 
autorytet i reżyser światowej sławy, 
wielki patriota, bez którego nie wie-
dzielibyśmy o historii Polski nic, został 
przez prawicę opluty i to jeszcze zanim 
został pochowany, opluty nie tylko  
w Polsce, bo przecież p. Legutko de-
precjonował dokonania Wajdy przed 
Parlamentem Europejskim, gdzie 
pozostawił po sobie jedynie niesmak  
i zażenowanie. I tak też wygląda cała 
polityka zagraniczna rządu p. Beaty 
Szydło. Co na to suweren? Suweren 
niemal codziennie pokazuje swoje 
poglądy na ulicy. Władza twierdzi,  
że ulica nie jest miejscem dialogu  
politycznego. Chciałbym władzy przy- 
pomnieć, że od lat przedstawiają 
swoje poglądy na Krakowskim Przed-
mieściu, które z pewnością jest ulicą.  
Ale – „co wolno wojewodzie...”.

Ryszard Pako Fajer

500 głupstw
\\\	 fajerwerki

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

\\\	 LESZNOWOLA

W sobotę 15 października odbyło 
się Lesznowolskie Święto Dyni.

T o już trzecia edycja wydarzenia 
i druga edycja związanego z nim 

Biegu po dynię. Wydarzenie to połącze-
nie promocji zdrowego trybu życia ze 
zdrowym odżywianiem, a także okazja 
do wspaniałej zabawy.

– Bieg po dynię to piękne święto, 
zarówno dla ciała, jak i dla ducha. To 
też wyjątkowy dzień dla naszych produ-
centów, rolników. Nie przesadzę chyba, 
jeśli powiem, że dynia jest produktem 
eksportowym gminy Lesznowola – 
przyznała wójt gminy Maria Jolanta 
Batycka-Wąsik podczas uroczystego 
otwarcia imprezy.

Mimo niezbyt sprzyjającej pogo-
dy na starcie biegu pojawiło się wielu 
chętnych. Zawody podzielono według 
płci i kategorii wiekowych – dziewczęta  
i chłopcy w wieku od 8 (i młodsi) do 14 
lat rywalizowali na odcinkach 300, 600, 
900 i 1000 metrów. Łącznie zgłosiło się 
186 zawodników w tych kategoriach. 
O 12.00 wystartował bieg główny dla 
kobiet i mężczyzn na dystansie 5 km,  
w którym wzięło udział 315 biegaczy. 

Najlepszy wynik osiągnął Mateusz 
Dębski z klubu Radomskie Ludowe 
Towarzystwo Lekkoatletyczne, który 
przebiegł trasę w 15 minut i 54 sekundy. 
Wśród pań triumfowała Amelia Czer-
wińska z Klubu Sportowego Warsza-
wianka z czasem 18 minut 40 sekund.

Nie zabrakło też atrakcji dla osób, 
które nie brały udziału w zmaganiach 
biegowych. Na stoiskach można było 
podziwiać rękodzieło, spróbować przy-
smaków z dynią oraz obejrzeć jedne  
z największych okazów w gminie. Na 
rolników czekał konkurs na najwięk-
szą dynię, młodsi mogli natomiast sa-
modzielnie pomalować warzywo lub 
wyciąć z niego karocę. Pojawił się też 
dmuchany zamek, na którym maluchy 
mogły się wyszaleć. Dodatkowo całe 
rodziny mogły spróbować swoich sił 
w konkurencjach sportowych – w tym 
m.in. podnoszenia sztangi z dyniami 
jako obciążnikami, slalomu między 
dniami czy skoków w workach. Każ-
dej z konkurencji towarzyszył temat  
przewodni tego dnia, czyli dynia.

Lesznowolskie Święto Dyni jak 
zwykle przyciągnęło wielu miłośników 
biegania i nie tylko. Liczmy, że za rok 
impreza ponownie zagości w kalenda-
rzu imprez w gminie Lesznowola.    AD

Święto dyni
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S cirocco to samochód usportowio-
ny. Zwłaszcza w wersji GTS, którą 

mieliśmy okazję testować. Charakter 
auta zdradza już jego sylwetka – jakby 
stworzona do jazdy po torze wyści-
gowym. Wspomnieliśmy, że auto jest 
mniejsze od Golfa. Faktycznie – jest 
krótsze i niższe, ale szersze. Scirocco 
w odmianie GTS ma też obniżone za-
wieszenie. Znakomitym dopełnieniem 
jego wyglądu jest szaro-czerwony pas, 
który biegnie przez środek auta – wi-
doczny jest na masce, dachu i klapie 
bagażnika. Nie zabrakło bardziej „za-
dziornych” zderzaków oraz spojlera. 
Do tego 18-calowe opony o szerokości  
235 mm i niskim profilu, czerwone 
zaciski hamulcowe i logo GTS na osło-
nie wlotu powietrza. Nic tylko ruszać  
w drogę!

Na niej Scirocco czuje się świetnie. 
W stosunku do standardowej wersji  
w GTS-ie zawieszenie zostało utwardzo-
ne. Dzięki temu nawet przy wyższych 
prędkościach na zakrętach samochód 
prowadzi się bardzo pewnie. Oczywi-
ście z powodu twardego zawieszenia 
jazda po nierównościach, a także w 
dłuższych trasach, nie należy do naj-
bardziej komfortowych. Decydując 
się na Scirocco w wersji GTS, warto 
byłoby doposażyć go w zawieszenie  

z adaptacyjną regulacją „DCC”. Do-
stępne jest ono za 3 750 zł lub – jeśli 
zdecydujemy się na zakup samochodu  
na raty – jedynie 38 zł miesięcz-
nie. Ale nawet w wariancie bardziej 
oszczędnym ewentualny ból pleców 
wynagrodzą nam wrażenia z jaz-
dy. W GTS-ie dba o nie dwulitrowy 
silnik benzynowy o mocy 220 KM.  
Do innych wersji auta producent oferuje 
co prawda nawet mocniejsze jednost-
ki, ale trudno nam sobie wyobrazić, by 
w samochodzie z przednim napędem 
(wersja 4x4 nie jest dostępna) o wadze 
niewiele ponad 1,3 tony frajda z jazdy 
rosłaby proporcjonalnie do przyrostu 
mocy. I tak Scirocco GTS rozpędza się do 
setki w niewiele ponad 6 sekund, a mak-
symalna prędkość wynosi 244 km/h 
(taką wartość deklaruje przynajmniej 
producent, sami nie próbowaliśmy je-
chać aż tak szybko). Pozytywnych od-
czuć z pewnością nie psuje automatycz-
na 6-biegowa dwusprzęgłowa skrzynia 
biegów DSG – oczywiście wyposażona 
także w tryb sport. A jeśli ktoś ma chęć 
zmieniać biegi samodzielnie, może sko-
rzystać miedzy innymi z dyskretnych 
manetek schowanych za kierownicą. 
Fajnym gadżetem jest również zestaw 
trzech analogowych zegarów umiesz-
czonych w centralnej części deski roz-

dzielczej. Pokazują one temperaturę 
oleju, ciśnienie doładowania oraz sto-
per, który może być przydatny przy 
jeździe po torze lub podczas pomiarów 
przyspieszania.

Sportowy charakter samochodu 
zdradzają także pozostałe elementy 
wnętrza. Tak jest na przykład w przy-

padku spłaszczonej u dołu kierowni-
cy – obszytej skórą i czerwoną nicią. 
„Krwistych” detali jest zresztą zdecy-
dowanie więcej. Takiej barwy są ob-
szycia podłokietnika, dźwigni hamulca 
ręcznego (jak dobrze, że Volkswagen 
pozostał wierny tradycji i nie sięgnął 
tu po – stosowany w wielu nowych  
autach – elektryczny hamulec posto- 

jowy sterowany za pomocą przycisku!), 
zagłówki, pasy bezpieczeństwa, dywa-
niki oraz fotele. Na wszystkich fotelach 
widoczny jest także szaro-czerwony 
pas podobny do tego, którym przy-
ozdobiono karoserię. Jak przystało na 
samochód o zdecydowanie sportowym 
charakterze, fotele zapewniają dobre 

trzymanie boczne. Identyczne wra-
żenia będą miały zresztą także osoby 
siedzące z tyłu. Volkswagen nie po-
szedł tu na żadne kompromisy, wypo-
sażając Scirocco w dwa osobne fotele 
w drugim rzędzie siedzeń. Na trzecie 
siedzisko nie starczyło miejsca, więc 
Scirocco to samochód z homologacją 
4-osobową. Fotele z tyłu są głębokie  

i dosyć wygodne. Mniej komfortowe jest 
dotarcie do nich. Scirocco jest dostęp-
ny wyłącznie w wersji trzydrzwiowej. 
I mimo że przednie drzwi są długie, 
to szczelina, która umożliwia zajęcie 
miejsc w drugim rzędzie jest dosyć wą-
ska. Ale stojąc przed wyborem: wygod-
nie siedzieć czy komfortowo wsiadać – 
zdecydowanie wybieramy to pierwsze.

A czy odważylibyśmy się na zakup 
samego Scirocco? Gdyby miał być to 
nasz jedyny samochód, pewnie poszu-
kalibyśmy czegoś bardziej praktyczne-
go – choćby wspomnianego na wstę-
pie Golfa. Ale jeśli Scirocco GTS miałby 
uzupełnić naszą „flotę”, jesteśmy zde-
cydowanie na tak. Chwilę zastanowili-
byśmy się jedynie nad sfinansowaniem 
zakupu auta. Katalogowe ceny Scirocco 
zaczynają się co prawda od 86,5 tys. 
zł, ale już wersja GTS z automatyczną 
skrzynią biegów wyceniona jest na nie-
spełna 134 tys. zł. Mało kto dysponuje 
taką gotówką, a nawet jeśli – lepiej chy-
ba nie żegnać się za jednym zamachem 
z tak pokaźną kwotą. Volkswagen ma 
jednak sensowną propozycję. Oto ona: 
na wstępie płacimy 26,5 tys. zł, potem 
użytkujemy samochód przez 4 lata, pła-
cąc 1 323 zł miesięcznie i dopiero po 
tym czasie decydujemy co dalej – płaci-
my ratę finalną w wysokości blisko 60 
tys. zł, rozkładamy tę kwotę na raty lub 
zwracamy samochód do dealera. Nie-
wykluczone, że to ostatnie rozwiązanie 
będzie najkorzystniejsze. 

W końcu być może za jakiś czas do-
czekamy się kolejnej odsłony Scirocco  
i będzie ona jeszcze lepsza od tej, którą 
testowaliśmy?

Michał Borkowski

Niemiecka gwarancja frajdy
Volkswagen Scirocco to brat znanego wszystkim Golfa. Już na pierwszy rzut oka nie są to jednak bliźniacy. Scirocco jest minimalnie 
mniejszy, znacznie ciaśniejszy, ma mniej pakowany bagażnik, jest zdecydowanie mniej praktyczny, a do tego droższy. I… starszy,  
bo rozwiązania technologiczne nawiązują do Golfa szóstej generacji. Po co więc niemiecki koncern nadal posiada go w swojej ofercie? 
Odpowiedź jest prosta. Bo Scirocco wzbudza emocje, które są poza zasięgiem większości modeli dostępnych na rynku.
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Lato się skończyło, jesień  
w pełni. Czas zadbać  
o bezpieczeństwo na drodze.

P ierwszą rzeczą, którą robimy, gdy 
pogoda zmienia się z letniej na je-

sienną, jest zmiana opon. Wielu kierow-
ców rozgląda się za wulkanizatorem 
na przełomie października i listopada, 
by podczas wyjazdów na Wszystkich 
Świętych mieć pewność, że auto ich nie 
zawiedzie. Inni zwlekają z wymianą 
opon aż do pierwszego śniegu. Prawda 
jest taka, że nie ma jednej, ustalonej i 
konkretnej daty, która nakazywałaby 

kierowcom zmianę opon z letnich na 
zimowe. Zgodnie z przepisami opony 
należy zmieniać, gdy głębokość bieżni-
ka wynosi 1,6 mm. Dla bezpieczeństwa 
zaleca się jednak zmianę przy 3 mm 
dla opon letnich i 4 mm dla opon zimo-
wych. Także uszkodzone opony (z wy-

brzuszeniami, pęknięciami, częściowo 
sparciałe) należy wymienić na nowe.

Według fachowców opony zimowe 
należy założyć, gdy temperatura powie-
trza spada poniżej 7 stopni Celsjusza w 
ciągu dnia. Noce są jeszcze chłodniejsze, 
pojawiać się mogą pierwsze opady śnie-
gu bądź śniegu z deszczem oraz przy-
mrozki. Nawierzchnia jest zatem bardzo 
zróżnicowana – od suchej, przez wilgot-
ną, mokrą, a nawet ośnieżoną. Opony 
zimowe mają lepszą przyczepność na 
śniegu, lodzie i błocie pośniegowym, 
lepiej trzymają się nawierzchni, kiedy 
na drodze zalega woda. Wszystko to 
dzięki specjalnym mieszankom gumy 
użytej do produkcji opon oraz specy-
ficznej rzeźbie bieżnika, która pomaga 
odprowadzać śnieg i wodę. 

O ile nie ma konkretnego terminu 
dotyczącego wymiany opon, o tyle na 
pewno musimy je wymienić, gdy są 
uszkodzone. Bezwzględnie robimy to 
w przypadku, gdy opona jest przebi-
ta. Czasem specjaliści naprawiają daną 

oponę, jeśli uznają, że nie uszkodzono 
wewnętrznych elementów, jednak dla 
bezpieczeństwa warto zadbać o nową. 
Tak samo działamy, gdy zauważymy, że 
bieżnik jest zużyty lub nierównomier-
nie zużyty. Jeśli po lecie chcemy założyć 
zimowe opony, ale widzimy, że ich stan 
nie jest idealny, powinniśmy zainwesto-
wać w nowy komplet. Często na to, w ja-
kim stanie są opony, wpływ ma sposób 
ich przechowywania. 

Jeśli zastanawiacie się, czy warto 
kupować od razu cały zestaw opon, czy 
lepiej zainwestować w dwie, musicie 
pamiętać, że dopuszczalne jest posia-
danie dwóch rodzajów opon, jednak 
pod warunkiem, że gumy tej samej 

marki, modelu i rozmiaru zamontowa-
ne zostaną na kołach jednej osi. Muszą 
one posiadać ten sam indeks nośności  
i prędkości. Warto jednak porozma-
wiać z wulkanizatorem, który doradzi, 
czy takie rozwiązanie jest bezpieczne  
w naszym aucie.

Opony powinny zostać odpowied-
nio dobrane do naszego samochodu. 
Liczy się przede wszystkim rozmiar, ale 
też właściwe indeksy prędkości i ładow-
ności. Specjaliści w serwisie dopasują 
ogumienie do każdego pojazdu. Średni 
koszt wymiany kompletu kół to od 40 
do 120 zł. Eksperci polecają również 
regularne sprawdzanie stanu opon raz 
w tygodniu.

auto-moto

reklama
✆

501 091 480

Zmień opony

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO
22.10 godz. 11.00 – Wszechnica Rodzica – Bajki z kliszy  
– sobota z tatą, Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, sala 39,  
wstęp wolny
22.10 godz. 20.00 – Premiera spektaklu Teatru Po 20-stej  
„Bajki dla dorosłych”, sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49,  
wstęp wolny
23.10 godz. 19.00 – VIII Międzynarodowy Festiwal Musica Classica,  
Oratorium Roberta Grudnia „Bóg Ciebie ochrzcił! Bóg dał Ci siłę”
Kościół pw. św. Józefa Opiekuna Pracy, ul. Ogrodowa 3, Józefosław, wstęp wolny
25.10 godz. 18.00 – Klub Klasy Kobiet – spotkania kobiet w każdym wieku
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, sala 39, wstęp wolny
25.10. godz. 20.00 – OFF-SPRING INTRO – Monodram Marcina Zarzecznego
sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
26.10. godz. 11.00 – Spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
30.09-24.10 – wystawy malarstwa Grupy Piaseczno  
„1050 lat Chrztu i powstania Państwa Polskiego, Ośrodek Kultury, Białka 9 
21.10 godz. 20.00 – Spotkanie z podróżnikiem Aleksandrem Dobą, ul. Białka 9. 
Wstęp wolny
22.10 godz. 18.00 – Sekretny seans, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
23.10 godz. 15.00 – Muzyczna karuzela, ul. Białka 9. Wstęp 10 zł

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
20.10 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
22.10 godz. 15.00 – Pinokio – Musical, KDK, ul. Mostowa 15, bilety wyprzedane
22.10 godz. 17.00 – Wernisaż wystawy rysunków „Między tradycją  
a nowoczesnością”, KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
23.10 godz. 18.00 – Tomasz Stockinger – „Już nie zapomnisz mnie”
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp: 30 zł 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
19.10 godz. 18.00 – Koncert pt. „Piosenki zapomniane”  
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
21.10 godz. 18.00 – Wernisaż wystawy malarstwa Teresy Pietras  
i koncert wernisażowy w wykonaniu duetu „Ojciec i Syn” 
Galeria PASAŻ w filii GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
21.10 godz. 18.00 – Klub Dyskusyjny Miłośników Historii
Filia GOK Lesznowola w CIS Magdalenka, ul. Lipowa 28
22.10 godz. 15.00 – Sołecki Dzień Seniora w Wólce Kosowskiej
Filia GOK Lesznowola w Wólce Kosowskiej, ul. Nadrzeczna 23
23.10 godz. 17.00 – Wernisaż Wystawy Malarstwa Mai Troszkiewicz  
pt. „Progres”, Galeria Wystaw Artystycznych OKNO w GOK Lesznowola  
w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
22.10 godz. 18.00 – Kandyd. Spektakl
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17, wstęp: 20-25 zł
23.10 godz. 16.00 – „Zielony Kopciuszek” – teatr „Kultureska”
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17, wstęp: 6 zł

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

W piątek 21 października w Ośrod-
ku Kultury w Górze Kalwarii odbędzie 
się spotkanie z Aleksandrem Dobą – nie-
zwykłym pasjonatem, który w 2015 ro-
ku został wybrany najlepszym podróż-
nikiem świata według magazynu „Natio-
nal Geographic”. 70-latek ma na koncie 
loty szybowcem, skoki ze spadochronem  
i tysiące przejechanych na rowerze kilo-
metrów. Jego największą pasją są żeglar- 
stwo i kajakarstwo. Jako pierwszy czło-
wiek samotnie opłynął Bałtyk, Bajkał  
oraz dwukrotnie przepłynął ocean  
Atlantycki. Spotkanie z tym wyjątkowym  
człowiekiem już w piątek w Ośrodku 
Kultury w Górze Kalwarii, ul. por. Biał- 
ka 9, godz. 20.00. Wstęp wolny.

\\\	 Bajki dla dorosłych 
Do dzisiaj „Bajki dla dorosłych” nie straciły na ważności. 
Teksty sprzed czterdziestu lat nadal nas bawią, dlatego 
tym razem na warsztat wziął je Teatr po 20-stej.

22 października (sobota) w sali Domu Kultury w Pia-
secznie przy ul. Kościuszki 49 o godzinie 20.00 będziemy 
mogli zobaczyć słynne „dobranocki” dla dorosłych. Spektakl 
w reżyserii Ewy Kłujszo. Wstęp wolny.

„Bajki dla dorosłych” to kultowy cykl telewizyjny, który 
emitowany był w latach 70. ubiegłego wieku w niedzielne 
wieczory po Dzienniku Telewizyjnym. Rolę narratora spotkań 
pełnił niezrównany Jan Kobuszewski. 

Był to kilkuminutowy satyryczny teatrzyk, który przed-
stawiał prolog, epilog i morał. Fabuły bajek rozgrywały się 
najczęściej „dawno, dawno, temu...”, ale pojawiały się również 
historyjki współczesne. Istotą bajki była zaskakująca poin-
ta – morał wygłaszany w ostatnim zdaniu przez narratora,  
po którym następowało już tylko „Dobranoc Państwu!”.

„Teatr po 20-tej”, złożony z osób pełnoletnich oraz peł-
noletnich jeszcze bardziej, zagra pięć bajek autorstwa Joanny 
Wilińskiej, Feliksa Dereckiego i Andrzeja Nowickiego. I niech 
nikogo nie zwiodą tak popularne wątki jak Czerwony Kap- 
turek... to już zupełnie inna bajka...

\\\	 Monodram Marcina Zarzecznego – 
Off Spring Intro 
„Zwierzenia bez/robotnego aktora, czyli scenariusz  
na jednego aktora, najlepiej bezrobotnego”. To autorski 

program Marcina Zarzeckiego – opowieść o determinacji 
i walce o realizację marzeń.

25 października (wtorek) w sali Domu Kultury w Pia-
secznie przy ul. Kościuszki 49 o godzinie 20.00 będziemy 
mogli zobaczyć monodram Marcina Zarzecznego. Wstęp  
na wydarzenie jest wolny.

Sceny z życia bezrobotnego artysty, pokazane w spektaklu, 
są na tyle uniwersalne, że każdy człowiek bez pracy zobaczy 
w nich obraz samego siebie. O sprawach ważnych i trudnych 
mówi się tu w sposób lekki i żartobliwy, bez użalania się nad 
własnym losem. Główny nacisk położony jest na budowanie 
atmosfery intymnej relacji bohatera z widzem, przypomina-
jącej rozmowę dobrych przyjaciół.

Marcin Zarzeczny, w formie autorskiego monologu,  
opisuje swoje doświadczenia związane z poszukiwaniem 
pracy. Monodram, który powstał w kuchni bezrobotnego 
aktora, w ciągu czterech lat został wystawiony blisko 100 
razy w kilkudziesięciu miastach Polski, na Islandii (w Teatrze 
Narodowym w Reykjaviku), Niemczech (na Festiwalu Are-
na, gdzie został nagrodzony Koprodukziospreis), w Indiach  
(na Festiwalu Kala Ghoda w Bombaju) i w Iranie (na Festiwalu 
Monologów w Teheranie), a fragmenty scenariusza zostały 
trzykrotnie opublikowane w USA.

Marcin Zarzeczny – aktor, absolwent Akademii Teatral-
nej w Warszawie, Państwowego Studium Aktorskiego w Ol-
sztynie. Obecnie współpracuje z Agencją Artystyczną Jerzy 
Bończak Komedie, Teatrem Drugą Strefą oraz lubelską Sceną 
In Vitro. Znany nie tylko z teatralnych scen, ale także telewizyj-
nych seriali – Druga Szansa, Singielka, Na sygnale. 

\\\	 PIASECZNO

\\\	 GÓRA KALWARIA

W niedzielę zakończyła się 
objazdowa edycja jednego 
z najważniejszych festiwali 
filmów dokumentalnych na 
świecie WATCH DOCS. 

O bjazdowy Festiwal Filmowy  
WATCH DOCS. Prawa Człowieka 

w Filmie trwa od 2003 roku. Partnerzy 
Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka 
i Społecznego Instytutu Filmowego 
wybierają filmy z ostatniej edycji Mię-
dzynarodowego Festiwalu Filmowego 
WATCH DOCS. Powstaje także własny 
program imprez towarzyszących, ta-
kich jak happeningi, wystawy fotogra-
fii czy wykłady z ekspertami. W 2016 
roku 14. OFF WATCH DOCS odwiedził 
i odwiedzi blisko 40 miast, w tym w 
okolicy Warszawy tylko Górę Kalwarię.

Festiwal w większości odbywał się 
w Kinie Uciecha, a współorganizatora-
mi był Ośrodek Kultury w Górze Kalwa-
rii oraz Gmina Góra Kalwaria.

Festiwalowi towarzyszyły różne 
wydarzenia, których organizatorem 

była również Biblioteka Publiczna  
w Górze Kalwarii. Od niedzieli 9 paź-
dziernika do wtorku 11 października 
na rynku miały miejsce happeningi pro-
mujące II Dzień Różnorodności Kultu-
rowej, który również na rynku odbył 
się 13 października. W te dni można 
było oglądać w centrum miasta wysta-
wę plenerową Dzieci i świat. Odbył się 
także konkurs z nagrodami. W tygodniu 
Biblioteka Publiczna prowadziła zajęcia 
dla przedszkoli „Bajki świata”, a Amne-
sty International prowadziła warsztaty 
dla szkół pod hasłem „Wszyscy ludzie 
rodzą się wolni i równi – warsztat o 
dyskryminacji” oraz „Migracje na świe-
cie i w Europie”). W trakcie Festiwalu 
odbyła się także wystawa fotografii 
podróżnika Jana Czempińskiego oraz 
spotkanie z nim.

Festiwal rozpoczął się w czwartek 
od wykładu Marcina Góreckiego z War-
szawskiego Zespołu Edukacji Amnesty 
International i Towarzystwa Inicjatyw 
Twórczych o prawach człowieka.

Z uwagi na rangę Festiwalu WATCH 
DOCS, na filmy wybrane przez organi-
zatorów zawsze można iść w ciemno. 
Dokumenty na Festiwalu w Górze Kal-
warii były ciekawe, poruszające i skon-
struowane tak, aby działać na emocje. 
Choć traktowały o bardzo trudnych 
tematach, były w swej wymowie dość 
proste i niewymagające, z kolei na pew-
no pozostały w pamięci widzów.

Wydaje się jednak, że w kontekście 
obecnej sytuacji Europy, a także Gó-
ry Kalwarii, która jako jedyne miasto  
w powiecie wyszła na ulice w proteście 
przeciwko przyjmowaniu uchodźcom 
(bo też jako jedyna Gmina ma na swo-
im terenie ośrodek dla uchodźców), 
najważniejszy był ostatni dzień Festi-
walu. Puszczane były filmy pokazujące 

życie w obozie syryjskich uchodźców  
w Jordanii oraz o sytuacji z migrantami 
z Sudanu i Erytrei na włoskim wybrze-
żu. Wyświetlony został także film o ka-
tastrofie łodzi przewożącej 500 Erytrej-
czyków, która wydarzyła się 3 lata temu 
koło Lampedusy. Na zakończenie odbył 
się wykład, a raczej rozmowa z Agniesz-
ką Kosowicz, prezeską Fundacji Polskie 
Forum Migracyjne, która opowiadała 
m.in. o tym, że zrezygnowała z pracy 
dziennikarza po wyjeździe na konflikt 
w Kosowie i o tym, że widziała zbyt 
wiele. Zaznaczyła także, że uchodźcy to 
właśnie ludzie, którzy widzieli za dużo.

Góra Kalwaria może być dumna, 
że Festiwal o takiej randze zawitał  
do jej kina.

Joanna Grela

Prawa człowieka w kinie Uciecha

Uchodźcy to ludzie, 
którzy widzieli za dużo

\\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 Aleksander Doba w Górze Kalwarii
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DAM PRACĘ 

MASZ LEKKIE PIÓRO? INTERESUJESZ SIĘ 
SPRAWAMI LOKALNYMI?  

PRZEGLĄD PIASECZYŃSKI POSZUKUJE 
DZIENNIKARKI/DZIENNIKARZA,  

CV I LIST MOTYWACYJNY  
PROSIMY WYSYŁAĆ NA E-MAIL:  

REDAKCJA@PRZEGLADPIASECZYNSKI.PL

Bardzo pilnie MGH SP Z O O wyłączny 
dystrybutor Levantina na Polskę za-
trudni na stanowisko asystentki/ta ds. 
administracji. Zakres obowiązków-wy-
stawianie dokumentów księgowych, 
obsługa kasy gotówkowej (przyjmowa-
nie gotówki), podstawowe prace biu-
rowe, wprowadzanie danych do syste-
mu, weryfikacja obiegu dokumentów  
i ogólno przyjęte obowiązki asystentki. 
Tel - 601 846 808, 22 754 00 59,  
euro-inwestycje@wp.pl

Duża firma zatrudni od zaraz  
osoby do sprzątania obiektu  

biurowo-magazynowego na Ursynowie  
przy ul. Łączyny. Kontakt tel.  
pod numerem 510-011-131

Hotel Borowina zatrudni Kelnera  
- etat oraz kelnerów bankietowych  
- umowa zlecenie Wymagania: wysoka 
kultura osobista, komunikatywność, 
punktualność. Hotel Borowina  
Konstancin- Jeziorna Borowina  
ul. Gruntowa 4 hotelborowina.pl  
rekrutacja@hotelborowina.pl  
kom 509-454-284
Zakład kamieniarski zatrudni na stano-
wiska murarzy, szlifierzy, polerników, 
krajzegowych oraz do obsługi ma-
szyny CNC, montażystów nagrobków  
i kamieniarstwa budowlanego
Tel - 601 846 808, 22 754 00 59,  
euro-inwestycje@wp.pl
Hotel Borowina zatrudni  
recepcjonistkę/recepcjonistę.  
Wymagania: język angielski komunika-
tywny, systematyczność, wysoka kultu-
ra osobista. Hotel Borowina  
Konstancin- Jeziorna Borowina  
ul. Gruntowa 4 hotelborowina.pl  
rekrutacja@hotelborowina.pl  
kom 509-454-284
Międzynarodowa firma pilnie zatrudni 
asystentkę/asystenta zarządu. Pełna 
dyspozycyjność, minimum dobra  
znajomość języka ang., mile widziane  
prawo jazdy kat.B. Tel-601 846 808,  
22 754 00 59, euro-inwestycje@wp.pl

Piekarnia, Cukiernia Michalczyk  
w Prażmowie poszukuje niewykwalifi- 
kowanych pracowników do przyucze-
nia. Kontakt tel-22 736 19 71/72  
w godz.11-15. Mile widziane aktualne 
badania i CV prosimy nadesłać na 
adres praca@michalczyk-piekarnia.pl
Firma produkcyjna (Tomice, obok Ba-
niochy) poszukuje Operatora maszyn/ 
mechanika/elektryka Wymagania: umie-
jętności techniczne, dokładność, syste-
matyczność. Oferuje: umowę o pracę, 
system premiowy, możliwości rozwoju. 
praca@bizea.com.pl 
Firma produkcyjna Bizon Int  
zatrudni osobę z orzeczeniem  
o niepełnosprawności do sprzątania 
obiektu w Baniosze od pn-pt  
w godz. od 7-15. Tel-665 830 935
Zatrudnię wulkanizatora i pomocnika, 
praca od zaraz, etat, Konstancin.  
tel. 227564097, 601348535 
Kwiaciarnia w Konstancinie-Jeziornie 
zatrudni osobę z doświadczeniem  
na stanowisku Florysta. Zapewniamy 
umowę o prace .Zapraszamy 
tel.600464926
Mechanika, wulkanizatora oraz pra-
cownika sezonowego do przyuczenia. 
Piaseczno/Mysiadło. 507 612 396
ZATRUDNIĘ OSOBĘ DO PRZYGOTOWY-
WANIA POSIŁKÓW W ANTONINOWIE 
500098437
Zatrudnię kierowcę do cateringu  
z własnym samochodem, Antoninów, 
500098437
Do starszej Pani z zamieszkaniem,  
Piaseczno, Tel-501 571 574
Opiekunki - Dom Opieki  
tel. 607 034 382
Stolarz / Pomocnik stolarza,  
tel-606 33 65 43
Przyjmę do pracy mężczyzn  
do sprzątania terenów zewnętrznych 
662 300 312
Agentów ochrony, pensja w gotówce, 
stawka 6 zł. netto, 506 158 658
Ekspedientki, Ustanów, wysokie  
zarobki, umowa, tel. 508 23 85 86 
Ambitnego - brukarstwo, ogrodnictwo,  
możliwość przyuczenia,  
tel. 511 126 841 
Cukiernika i pomoc, tel. 608 079 659

Fryzjerce 1800 + procent, cały etat, 
 tel. 501 143 827
Zatrudnię mechanika samochodów 
osobowych i dostawczych na terenie 
Piaseczna, tel. 502 211 761
Obsługa maszyn drukujących  
- przyuczenie, tel. 602 424 170
Zatrudnię kierowcę kat. C,  
praca w Warszawie, tel. 530 477 796

USŁUGI 
AUTOMATYKA, NAPĘDY DO BRAM  
– przesuwnych, garażowych 
 dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, nr tel. 790 331 339,  
www.automaty-nice.pl 

Docieplanie Budynków, Solidne  
doświadczone ekipy tel. 602-482-572 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawai wymiana okuć,  
wymiana szyb i uszczelek,  
tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480 
Sala weselna „Biały Dworek”  
w Prażmowie posiada jeszcze 
wolne terminy w 2017 i 2018 r                        
tel 722-202-966 
AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26 , 607 685 074
Oczyszczanie działek, koszenie trawy, 
ogrodnicze 519-874-891

Remonty od A do Z.  
Tel-666 713 372 

ROLETY, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent, tel 602 380 218
Panele ogrodzeniowe najtaniej 
601381696
Anteny tv/sat-montaż-serwis.  
Tel-502 129 161
TYNKI GIPSOWE AGREGATEM   
533-125-444
Usługi ogrodnicze kompleksowo,  
tel. 608 390 733
Elektryk, tel-666 890 886
Tynki tradycyjne i gipsowe,  
tel. 604 415 352
Naprawa rtv, tel-502 129 161

GEODETA tel 516070915 
Studnie, 601 231 836
Malowanie dachów, mycie z zielenin, 
czyszczenie rynien, tel. 503 540 456 

Dachy krycie, naprawy, rynny, okna, 
tel. 511 928 895   
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  
Elektryk kompleksowo, tel. 501 236 987
Docieplanie budynków, tanio, solidnie, 
tel. 507 768 230 
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581 
Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605 
Brukarstwo, tel. 517 477 531 
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
Naprawa pralek, tel. 602 322 951

SPRZEDAM 
lub wynajmę Piaseczno 30m2  
tel-668 047 649
SPRZEDAM W TARCZYNIE nowe miesz-
kanie, umeblowane 34m2 I p.; stano-
wisko na samochód; tel. 514 681 996
Sprzedam działki w Kątach, 1000m 
- tel. 607890038
Drewno kominkowe, brykiet,  
eko groszek, tel. 502 059 008 
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 
Skup aut, całe, uszkodzone. Wersje  

angielskie. szybko, solidnie, gotówka. 
tel. 510 357 529 

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692
Skup aut, stare, uszkodzone,  
skorodowane, tel. 530 540 555
Skup aut- tel. 793 304 091

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 
Atrakcyjny nowy dom w zabudowie 
szeregowej 125m2 z garażem  
oraz ogródkiem. Wysoka jakość,  
świetna lokalizacja. Góra Kalwaria, 
tel.602 235 319 
Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy, linia 
brzegowa, media, www.cesardzialki.pl, 
tel. 605 099 422 

Budowlana 1500m2, gmina Prażmów, 
powiat Piaseczno 55zł/m2.  
tel-604 823 665 
Kancelaria O&S bez zaliczkowo pro-
wadzi sprawy uzyskiwania odszkodo-
wań za wywłaszczone nieruchomości 
pod drogi gminne, powiatowe oraz 
inwestycje publiczne. Gwarantuje-
my skuteczne działanie i krótkie ter-
miny od wszczęcia postępowania 
do uzyskania odszkodowania. Zgło-
szenia i informacje tel. (12) 4203166   
strona www.os-kancelaria.eu
BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766
Działka budowlana 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61
Działka rolna 2800 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61                                                                                                         

ZDROWIE 
LECZENIE PIJAWKAMI, Runów  

ul. Solidarności 49, tel-516 172 275
Catering dietetyczny, tel. 606 22 44 89

Lekarz seksuolog, tel. 22 825 19 51
RÓŻNE 

Miody z leśniczówki w Puszczy  
Kozienickie. W piątki dowóz gratis!  

Tel. 721833721 
TURYSTYKA 

DWÓR OSMOLICE!                                                                                                                                        
WEEKEND POZA MIASTEM, GODZINA 
DROGI OD WARSZAWY ! SPĘDŹ  
WEEKEND W DWORZE OSMOLICE  
NA ŁONIE NATURY W CISZY I SPOKOJU. 
WOLNE TERMINY NA JESIENNE  
WEEKENDY. TEL. 500 755 700  
WWW.DWOROSMOLICE.PL  

ZWIERZĘTA 
Strzyżenie psów w STUDIO MAXi,  
Piaseczno tel. 731954508

MATRYMONIALNE 
Poznam przyjaciela w wieku 70 lat  
tel. 506 146 843

FINANSE 
BIURO RACHUNKOWE pełen zakres  
tel. 791 013 226
kredyty gotówkowe i konsolidacyjne do 
200 tys, dzwoń tel 509 936 826 
Pożyczki od ręki, tel. 509 936 826

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

Zamów ogłoszenie 

DROBNE 
za drobne

tel. 786 202 066
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\\\	 ZALESIE GÓRNE

Nasi młodzi badmintoniści 
odnotowali w październiku 
wiele sukcesów.

P aździernikowe sukcesy zawodni-
ków trenujących w klubie z Zalesia 

Górnego KS Hubertus rozpoczęły się 
w czasie trwania zawodów Grand Prix 
Gold Juniorów i Młodzików rozgrywa-
nych w Lubinie. Złoty medal w grze 
podwójnej w parze z Michałem Kikosi-
ckim zdobył Adam Szolc. Dorzucił on do 
tego również brąz w grze pojedynczej. 
Na tym samym turnieju 4 miejsce zaję-
li w grze podwójnej: Dorota Matysiak  
z Danielą Bielińską, a także Karol Kwiat-
kowski i Mateusz Rawiak.

8 października w Wesołej odbył się 
z kolei Ogólnopolski Turniej Młodzi-
ków w badmintonie. W grze podwójnej 
udało się już wywalczyć parze Karol 
Kwiatkowski – Mateusz Rawiak srebr-
ny krążek. Grając w pojedynkę, Karol 
zdobył również brązowy medal, podob-
nie jak w grze mieszanej Antek Nowak 
i Nela Gęsicka, która dołożyła do tego 
jeszcze drugi brąz w parze z Agnieszką 
Dziejarską.

W pierwszym turnieju w tym sezo-
nie z cyklu Grand Prix Mazowsza bardzo 
dobrze pokazali się najmłodsi badmin-
toniści: Irena Karzel (złoty medal) oraz 
Maks Krogulski (brąz). Debiut zaliczyli 
Julia Ciesielska i Ewa Dukała.

Rafał Lipski

\\\	 PIASECZNO

Gminny Ośrodek Sportu  
i Rekreacji zaprasza na treningi 
pływania prowadzone  
przez Otylię Jędrzejczak.

M istrzyni olimpijska, najbardziej 
znana w Polsce pływaczka, od-

wiedzi Piaseczno 23 października w 
ramach projektu edukacyjnego Otylia 
Swim Tour. Piaseczno jest jednym z 
sześciu miast, do których zawita Otylia 
Jędrzejczak. Akcja skierowana jest do 
dzieci w wieku od 10 do 14 lat. Podczas 

warsztatów młodzież otrzyma nie tylko 
cenne wskazówki, lecz także ogrom-
ną dawkę motywacji do dalszej pracy. 
Oprócz spotkania z Otylią Jędrzejczak, 
młodzi pływacy będą też mogli wysłu-
chać wykładów dietetyka i psychologa 
sportu. 

Zapisy już trwają. Wystarczy odwie- 
dzić stronę www.otyliaswimtour.pl, 
wybrać swoje miasto i zgłosić się. Wa- 
runki konieczne to wiek od 10 do 14 
lat oraz umiejętność pływania czte-
rema stylami.

Redakcja

\\\	 POWIAT

Podsumowanie kolejki 
piłki nożnej rozpoczynamy 
wyjątkowo od derbów powiatu 
w A Klasie.

T o był jeden z tych meczów, na któ-
re lokalni fani czekają miesiąca-

mi – derby powiatu: KS II Konstancin 
kontra Laura Chylice. Mecz na szczycie, 
jak na rangę tego spotkania przystało, 
rozgrywany był na głównym boisku,  
a na nowej trybunie KS-u zasiadło wiele 
osób. I niestety już po kilku minutach 
większość żałowała, że nie zdecydo-
wała się jednak pójść w tym czasie np.  
do kina z dziewczyną. Tym bardziej że 
na boisku zabrakło trenera Podolińskie-
go. Poziom pierwszej odsłony zupełnie 
nie pasował do miejsc, które obie druży-
ny zajmują w tabeli. Piłka wielokrotnie 

fruwała wysoko ponad bramką, a na 
uwagę zasługiwała jedynie gra bram-
karza gospodarzy Pawła Kopery, który 
bronił bardzo pewnie. Pogoda również 
nie dopisała i zimny wiatr utrudniał 
zarówno grę, jak i oglądanie meczu. 
Znużeni kibice liczyli, że coś może ru-
szy się w drugiej połowie. I ruszyło. 
Rozpoczął w 50 minucie Jacek Wąsik  
z Laury, który wykorzystał sytuację sam 
na sam. 10 minut później strzałem gło-
wą wyrównał Adam Mikołajczak. Dalej 
już dominowali gospodarze. Kwadrans 
przed końcem podopiecznych trenera 
Michała Madeńskiego na prowadzenie 
wyprowadził Hubert Skrzypek, spo-
kojnie ładując piłkę do siatki rywali. 
Ten sam zawodnik parę minut przed 
końcowym gwidzkiem sędziego mógł 
świętować już swojego drugiego gola,  
a jego trafienie w okienko bramki z rzu-
tu wolnego stanowiło istną ucztę dla 

oka kibica piłki nożnej. Zdecydowany 
triumf KS-u, który dalej zajmuje pierw-
sze miejsce w stawce.

W innych meczach A Klasy Koro-
na Góra Kalwaria odniosła porażkę w 
starciu z drużyną Ursus II Warszawa 
4:0, rezerwy Sparty Jazgarzew roz-
gromiły GLKS Nadarzyn 6:1, Jedność 
Żabieniec pokonała Tur Jaktorów 2:0, 
a druga drużyna MKS-u Piaseczno ule-
gła rezerwom Gromu Warszawa 4:1. 
W okręgówce zaś FC Lesznowola wy-
grała 3:2 z zespołem Pogoń II Grodzisk 
Mazowiecki.

\\\	 Tylko w Piasecznie  
bez bramek

Chociaż drużyna rezerw Znicza Pru- 
szków była w zasięgu. Już na początku 
spotkania MKS mógł objąć prowadze-
nie, ale Cezary Michalak nie wykorzystał 

dogodnej sytuacji. Kilka niezłych akcji 
miał również Łukasz Krupnik, jednakże 
brakowało skuteczności. Dobrze dyspo-
nowany był tego dnia bramkarz gości 
Dominik Kalinowski i ostatecznie mecz 
zakończył się bezbramkowym remisem. 
Bramki za to padały na innych stadio-
nach, na których prezentowały się nasze 
IV-ligowe kluby. Seniorzy KS-u Konstan-
cin na wyjeździe pokonali 5:1 czerwoną 
latarnię ligi, czyli Start Otwock. Na listę 
strzelców wpisali się: dwukrotnie Emil 
Wrażeń, Michał Sodel, Tomasz Doliński 
oraz Dawid Brewczyński. Mecz Sparty 
Jazgarzew z Gromem Warszawa zakoń-
czył się identycznym wynikiem, a auto-
rami bramek byli: Mariusz Kapsa (gol 
samobójczy), Maciej Wójcik, Paweł Wy-
socki i Konrad Rudnicki (dwie bramki).

W najbliższy weekend czeka nas 
kolejny mecz na szczycie – od dawna 
wyczekiwane derby KS Konstancin – 
MKS Piaseczno. Emocji z pewnością  
nie zabraknie.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Badmintoniści błyszczą

Treningi 
z Otylią

Hit w drugiej połowie

Medaliści zawodów w Lubinie (źródło: KS Hubertus)

Początek derbów powiatu w A Klasie

 Na murawie nie brakowało walki

\\\	 IV Liga
LKS Sparta Jazgarzew – GKS Orzeł 
Wierzbica: 22-10-2016 11.00
KS Konstancin – MKS Piaseczno:  
22-10-2016 11.00

\\\	 Ekstraliga kobiet piłki 
nożnej
TS Mitech Żywiec – KS GOSIRKI  
Piaseczno: 30-10-2016 11.00

\\\	 Badminton
II Turniej Victor Grand Prix  
Konstancina-Jeziorny:  
22-10-2016 od 9.30 w hali GOSiR  
przy ulicy Żeromskiego 15

\\\	 Tenis stołowy
Turniej Tenisa Stołowego w Górze 
Kalwarii: 22-10-2016 od 9.30 na sali 
ZSZ im. F. Bielińskiego (Budowlanka)

\\\	 WYDARZENIA SPORTOWE
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